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NA TLE WĄTROBY 

PIOTRKOWSKI 

Samozatrucie bywa pnyczynL\ "i· lu 
dolegliwości (bóle artretycz1H\ łi1-
manie w kościach, bólt> głowy. 
µod enrrwowanie, bezsenność, wzdę 
cia, odhijanie, bóle w wątrobie, 
11ies111ak w u,..tacb, hrak apttytu. 
swędz„tde skórv, !lklonność do vb­
sl.rukcji, J.ilarny. i W) rzuty na skó­
rze, sldonuośe do tycia, mdłości, 
język obłożony. 

Trucizny wewt1ątrzne, wytwarza­
jące si~ we własnym organiźmie, 
zanieczyszczają krew, niszczą or­
ganizm i przyśµieszają atarość. 

Wątroba i nerki są organami, 
oczyszczającymi krewi soki ustroju. 
t'rztszlo 20· ldnie doświadczenie 
w;kazało, że zioła l?cznicze "Cho­
lekinaza" H. Niemojewskiego, jako 
żółcio-moczo-pędne, są, naturalnym 
czynnikiem, odcią~ającym soki u­
stroju od trucizn własnych. Bezpłat· 
ne broszury otrzymać można w Labo­
ratori urn fi zjologiczno·chemicznym 

,,[bo I ek i n a za" H. ftie111ojewskleuo 
/..dres Redakcji i Adm. Pietrkow Tryb. Słewackiego 18 tel. t0-21. Drukami 10-65. 
Za tekst str. 2 - 7 odpowiada Wacław 01\slorowaki. W-wa, Widok 21, druk .• .Matador~ 

Warszawa, Nowy Świat 5, oraz 
w aptekach i składach aptecz1ych. 

Niemcy. wobec· -~ek aracj'i gdanskiej' 
Prrmas Anglii domaga sie wrslania notJ do Hitlera 
LONDYN. „Daily Herald" w 

artykule W$tępnym, poświęco­
nym wczorajszej deklaracji 
prern. Chamberlain pisze: 

„Premier Chamberlain p.ue­
mówił wczoraj jasno. Jeśli Hit 
ler ąprowokuje wojnę o Gdańsk, 
uczyni to z otwartymi oczami. 

W wypadku tym nie można 
będ1:ie podnosić zarzutu tak cię 
sto WYSUWanego, jeśli chodzi o 
ostatnią wojnę, że można było 
uratować pokój, gdyby nie brak 
zdecydowania Anglii. 
Oświadczenie premiera o mo­

żliwoAci zarówno pośredniej jak 
i bezpośredniej agresji w Gdań­
sku nie czyni :ia~j ró:żnicy 

między tymi dwiema matoda- no udowodnić, że napastnik bę- gdafiskf.cll wobec ludności pols- Rada ministrów za'decyoowa 
mi. Jeśli zagrożenie niepodległo dzie powstrzymany, gdyż ina- kiej oraz o położeniu mniejszoś- ła wczoraj, że członkowie rządu 
ści Polski będzie jasne i rząd pol czej nadzieje międzynarodowe- c\ polskiej w Niemczecll nie będą obecnie opuszczać Pa-
ski postanowi je odeprzeć, wte- go pokoju m..usiałY.bY. się ro:i:- .Wczorajszą deklarację premie ryża. Decyzję swą powzięła na 
dy gwarancja angielska wcho- wiać. ra Chamberlaina ogłosiły wszy życzenie premiera, który ją umo 
dziw życie. w koncu arcybislrup zazna- stkie dzienniki sowieckie w ob- tywował ważnymi pracami, ja­

Gd?' Polsk~ ~~~ w~jnę, czył, że Polska wykazała podzi-· szernyID; ~reszczeniu na c::zoło- !tie mają być przeprowadzone. 
Anglia rówmez będzie się btć. wu godną cierpliwość i powśdą- wych nueJscach! podkreślaJąc te A co na to wszystko Niemcy? 

ArcrblskUD Canterbury gliwość i wyraził nadzieję, że ustęp~ przem6~eni;a, w których . Podejmują nową wściekłą 
• • wytrwa. prenuer brytyJski zapowiadał kampanię przeciwko Polsce i 

0 SDrlWle gdatiskieJ wypełnienie przei Anglię wszy- i:aństwom z Nią sprzymierzo-
Na konferencji kościelnej diece Prasa sowiecka stkich jej zobowiązań wobec Pol nym, zarządzaj11 pobór liCZQycb 

zji Canterbt.iry prymas Anglii O SIOSUDklCh ski w całej rozciągłości, w ra- roczników i przygotowują się do 
arcybiskup Cante~burr domagał DOISko-nlemleckich zie zag;ożenia interesów Polski ewentualnej rozgrywki. · 
się, aby rząd angielski przesłał w Gdansku. Na mocy decyzji ministra o„ 
uądowi niemieckiemu notę, w Prasa sowiecka w dalszym cią „Prawda" i „Izwiestia•• dają światy semestr letni w wyt„ 
b tórej uzupełni mowę lorda Hali gu poświęca dużo uwagi stosun wyraz swemu stanowisku w na- szych UC%elniacli orat w sdio­
faxa. Arcybiskup zwrócił uwa kom polsko - niemieckim. We główkach, nazywając mowę pre łach technicznych Rzes:zy koó­
gę na kwestię Gdańska, której wczorajszych dziennikach uka- miera Chamberlaina deklaracją c:zy się 14 lipca, a nie 1 sierpnia. 

-----------.--. "'agadnienie nie jest - jego zda- zeły się obszerne doniesienia z rządu angielskiego w sprawie jąk w latach ubiegłych. Zarządze 
~iem - lokalne, bo.rem ma o- Warszawy o represjach władz Gdańska. nic to ma n.a celu umożliwienie 

POiska - sama 
,W deklaraejach naszych od· 

·-...- .... --- powiedziablych mtż:ów stanu, 
l!lkłaclallych przy J:'ÓŻBYCl\ okft-. 
zjach i w różnym czasie. '7.4'· 
wae WJ&UWano 1'A czoło t~ 
natarahuł właściwość Da87A'j 
p0lityki międzynarodowej: ,o 
sobie i 11Woich sprawach deqo· 
dojemy wyblcznie sami. 

Dlaezego zaten;t ta akurat­
nie cecha IUU!Dj polityki eWa 
sio pnedmiotem szczeg6Jnle 
zajadłych ataków propagandy 
nłuuęckiej - trudno powie­
dzieć. Faktem jecbulk jest, że 
Qd wielu już tygodni propagan 
da niemiecka rozbrzmiewa nie 
ustannie tpi ,.mym twierdze· 
niem: gdyby nie Anglia, Pol­
ska uatąpiłaby w sprawie 
Gdańsb, ust,pilaby w spra­
lde Pomorza. To Anglia umac 
ni. Polsk~ w opone! To An­
gll• podnieca „polskt manit 
wlel~oścl·„ I 

\\' .ponledzłałliowej swej mo­
wie, W)l'gł~J w Izbie 
Gńdn, premier Chamberlain od 
powiedział także i na te zarm· 
~. a odpowiedział po prostu, 
przytaczając kilJra suchych · 
dat: 23 marca Polska wzmoc­
niła swe. pogotowie wojenne, 

. Exspose ministra · Bonneta :~::!~z=i· m.r~ 
Sprawy z.agrM.i.C'%tlt a zwła~z~ tyczy rokowań % Sowietami, ka min. Bonnet wskazał, 1

jak sil 
cza prQlblem Gdańska i rok9wa min. Boninet oświadczył ii są ne wrażenie we wszystkich stoli 
nia z Sowietami były głównym one nadal prowadzone, jednak- cach Europy wywołała deklara 
tematem obszerne~o expose, 1a$ że wobec wysunięte nowych żą cja premiera Chamberlaina, 
kie min. Bonin.et złożył na wcz-0 dań przez Moskwę będą musia która została uzgodniona z rzą-
rajszei rad:zie mimiistrów. Co się ły one ulec dalszej zwłoce. dami francuskim i polskim. 

W. związku ze sprawą Gdańs-

Audiencie w Spale 
u p. Prez1dent1 R.P. 

Pan Prezydent Rzeczypospo­
itej przyjął w dniu wczorajszym 
w Spale na pożegnalnej audien­
cji ambasadora Turcji p. Ferid 

Pierwszr bunt w armii japońskiej i2.r~~s: 
HONGKONG. W polityc~nych go na froncie katońskim. Część I Kres buntowi położyła żandar kę i attache wojskowego przy 

kołach Hongkongu duże wraże„ żołnier:zy odmówiła posłuszeń;i meria. ambasadzie tureckiej na śniada · 
nie zrobiła wiadomość o buncie stwa. Jeden oficer i dwóch pod- Jest to pierws:zy wypadek bun niu. 
w szereg~ch oddziału japońskie oficerów zostało zabitych. tu - w odziale japońskim. Pan Prezydent RP. przyjął ró 

Krwawe zaburzenia strajkowe f4t~4r.;~:} 
VI kilku miastach Stan6w Ziednoczonrch Konferencja Halifaxa 

NOWY JORK. Trwający od cych robotników przypuściło kra}u jest nadal poważna. Kie- R r k" 
kilku dni strajk robotników :za„ szturm na miejscowy ratus:z, do~ rownictwo robót doraźnych o;i z amb. aczyns am 
trudnionych priy pracach doraź magając się uwolnienia areszto" głosiło w poniedziałek, że wszy;i LONDYN. Na zaproszenie 
nych doprowad:ził do poważ" wanych przywódców. Doszło do scy strajkujący, którzy w prze;i lorda Halifaxa ambasador Ra­
nych zaburzeń w kilku miastach gwałtownego starcia z policją. ciągu 24 godzin nie powrócą do czyński, który powrócił w nie­
Stan6w Zjednoczonych. W Min- Jeden policjant :został zabity. pracy, zostan~ natvchmiast wy- dzielę wieczorem z :Warszawy 
neapolis kilka tysięcy strajkuj i" Sytuacjfl strajkowa w cą.łym daleni. odbył wczoraj popołudniu w bry 

Nieoczekiwana porażka Roosevelta~;=~=·= 
26 W)'Słała do Berlina notf, od Z · I ł I „ • d O d · · · mawiającą tądanle>m N•eQiiec, m11ne us l\VJ o neu ra IOSCI o r czono o 1es1en1 Amb. Henderson 

wr6cil do Berlina a dopłero 31 marca Anglia WJ WASZYNGTON. Prezydent nia zmian w ustawie o neutralno sadora angielskiego sir Ericka 
stąpDa · z gwarancjami. kt6re Jłoosevelt doznał wczoraj nieo.- ści Stanów Zjednoczonych. Phippsa . oraz posła jugosłowiań 
słt n-.st~pnie przemieniły w . czekiwanej porażki, gdy Komi- Minister spraw zagranicznych skiego Purica. 
układ. o wzajemnej pomoą sja Zagraniczna senatu postano Bonnet przyjął we wtorek kolej Tematem rozmów. min. Bon-

BERLIN. Ambasador ang:iełl 
ki Henderson powrócił popołud 
niu po krótkim pobycie w I.on· 
dynie. ~lsko - llJ\gielsldeJ. wa 12 głosami na 11 odroczyć no ambasadora amerykańskiego neta z ambasadorem Bullitem 

Dla najhardziej nawet up~ do jesieni dyskw;dę nad projek-; Bullita, ambasadora francuskie była sprawa·. zmiany amerykańs Tr••a DOWielrZll. 
dzonelo · wYnfli: sttd Jasno~ it' tern ·prezydenta· przeprowadze- go w Ankarze Massiglie; amba- kiej ustawy o neutralności. .-u 
~?L~J§ . Recepta na przyjaźń chińsko-jopońskq · k:!g.~;.~~~ 

ł _,___ _____. . ,, SZAN- GHA·T z . . k . , 1) • t k. ..i ·t b d t . · 1 falny huragan. który wyrządz· wne. Ne zapo ........... y ~,... . . ~. nany 1a o zwo utrzymanie s osun ow u.o~ rze ne o „u rzymama . wspo • lb . zk d am in spa-
ście przy tym, -~ na&gy'Ch sp?ZJ- lennik porozumie~ia :: ~aponia bro sąsiedzkich, .nei obrony antykominternow" 1' ~ym~e s 0

1 y,. ·. lici a'. 

il,\łerzeńcach •. z którycJ\ Jesteś- . b. przcwodniezący Kuomintangµ 2) wspólna obrona przeciwko sk;ej", , · wo owa zaw~ erue ·wie . ee.o, 
m~ ~uqmL ~ ~I oboWł11zanl·~ "Wang Sz~n Wei ogłc;>sił w prasfe działalności 'Kominternu i . . Powyższe ,niewątpliwie inspi- będącego w budowie gar~Q. sa 
nam ponu\e; jak my obowłą7.llftl tutejszcj ''odez~ę do narodu chiń 3) ścisła współpraca obu kra~ row.ane ~świądczepie przewódcy rr.ochodowę~o. ~Q P~~u]ąc~h 
j-epay .-om6c Im. Ale· p~"'". skiego, Wzy-Wafąc go do. za.prze- jów w dziedzinie ekop.omicznei· chińs,kich . kół Jilojapońskich. zµa. przy budowie rą otn w z . a 
dti ,"'8Z)'Btldm · my sami, nas7.e , stania watki i poro,zumienia sie Po spełnieniu tych warunków lazło szerok~e ~cho y; prasie chiń ło .P0gr~e?anych ~d gruzami. 
sł1y własne, nal!T.ll armia, na· z narodem · japońskim. - głosi odezwa - wo1ska japoń skiej. wychodzącej w prowin~ .w m!eJscowości P?rdenone 
- Jotnłdwó, , 11uza ~- Odez'1Va ~::WY.!nienia . ;t:rży:,wan.m skie zostałyby wycofane, pozo- _cjach obs.adzonvćh orzez Jane;)\\ kilku piętrowy dom mieszkalny 
,.,. · '.-" ,.- ki, pok~;:z; ltaponi~ ' ' stałybY ·fedynie garni~onv po- ·czykóv> uległ zawalemu, 

,, . 

Wkrótce w .CzaraCh „Wi,o.~na w .Paryżu11 
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Raid a_ngielskich bombowców do Polski 
Zacieśnia się współpraca wojskowa s.ljuszników ,,blok~ pok 

. ,, 
JU 

Naczelne dowództwo angiel-
&kicłi sił powietrz.nych postanow.i­
ło zacieśnić jak najbardziej węz­
ły przyjaźni z wojskowym lotni -
etwem francuskim, przez zorgani 

zowanie oałego szeregu grupo­
wych lot6w propagamdowycb. W 
zwjązku z tym odbył się omeg­
daj wielki raid 150 brytyjskich 
bombowców ponad Francją.. 

Zapowiedź raidu do Polski 
Prasa brytyjska, rozważając I niej udzjiał kilka eskadr bombo -

te poczynania, podkreśla z wiei - wycb. - Niezależnie od tego -
kim uznaniem kb celowość. Lon- pisze dziennik - iż wizyta taka 
~yfiski „Daiily Mail" zaznacza, połączoma będzie z koniecznośoię 
1~ najprawdopodobniej w najbliż pokonania wielu poważnych tru­
szym już czasie odbędzie się po- dności. dojdzie ona z całą J>ewno 
Clobna wizyta w Polsce. W~mie w ścią do skutku. 

da?lliem zał6g franeusJPeh bom -, coraz bardziej. Dowodem tego 
boweów będzie odnalezienie w no- jest fakt wysłania krątowndka 
cy zaciemnionych miast angiel - angielskiego ·„ Vfodietive" na ma 
skich i „zbombardo\WIJilie" ich. newry floty francuskiej, które 
Rzecz prosta, miasta te będą bro odbędą się na wodach Atlantyku. 
nione przed „napastnikiem" przez Niezale~nie od tego, udał się do 
działa przeciwlotnicze, eskadry Francji gen. angielski Gort, kt6-
nocnych płatowc6w myśliwskich remu towarzyszą trzej wyisi o­
oraz reflektory, karabi.ny maszy- ficerowie sztabowi. Jak się do­
nowe i t . . p. , • wiadujemy, przeprowadzą 4-'li 

Dow6d<a armii brvtrlskleJ 
na świecie FrancJI 

PARYŻ. W rewii, jaka od!M: 
dzie się w Paryżu z okazji twif: 
ta 14 lipca, wezmą udział ze 
strony brytyjskiej: minister woj 
ny Hore Belisha, Dudley Pound., 
marszałek armii powietrznej sil: 

Wsp6łpraca sztab6w aingielskie narady ze sztabowcami francuski-
go i francuskiego zacieśnia się mi. · 

Niemcy wyprowadzeni z równowagi C'yril N ewall oraz szef sztabu 
generalnego armii lądowej Gort. 

iWiadoni.oś~ o raidzie 150 bom-

110b rona 11 francuska przeciw nalotowi I ~~~c6w ~~!~e~js:ichi n: !~!.:t!!~ 
Przelot angielBkich bombow - Omawiając wyniki tych . ćwi - w:w~rła . g.łębo.ki~ wrażenie na 

ców nad Fr.amcją połączo.ny Z<>stał czeń dzienniki angielskie podkre- ni;u~ckieJ ?Pi:1
• ił 

21 ~wiczeniami. Wszyscy dowód- ślają z wielkim uznaniem ich ce . ~ a~zeme t wpra~ 0 p~ę 
ey eskadr am.gielskich otrzymali lowość oraz znakomitą wartość memiec ą . w :t~n wyso e?o z e­
bezpośrednfo przed startem roz- sprzętu angielskiego. Wszystkie ~ćerwowan;~ ra sta1;l 81.ę ~~ 
lkazy w zamkniętych kopertach, samoloty bombowe, biorącoe u- 1 za 1w~ze ą cenkę w >n;iem ... iec c 
któ t 1. d · l d · ł l · 1 • ł d czyte n~k6w prze oname, "'e ze re o worzy l op.iero po zna e z1a w na oeie, prze ee1a Y y- t 

1 tn. tw b b '6. tw 
zieniu się nad terytorium Fraitl'· stMls 1.200 mil w niespełna 6 go ~~()ny 0 •1c 

1 
a 0 C'~c . pa s 

cji. Gdy eskadry angielskie poja- d:tlin bez najmniejszego defektu. ieOmśc~mdnle ~ ek~lku~1·dzf ik-
6 "ł si d B d · o l Lot db ł · k • . w1a czenie i enni w w1 y ę na or eaux i r ea - o ywia s1ę na wyso oso1 f ki h t 

6 
. ż • t 

nem, artyleria przeciwlotnicza 2 tysięcy metrów, przy czym ~an~usk.c ' e rb~iłe t mbiaj!!ta 
l ł " • kilk bk ś t. niem1ec ie mogił yc a wo o ę e „ostrze a a Je, przy czym a szy o ć zastosowano zw. prze . . d . , • . 

1 l tał · l t t · k _. t lk prom1emem zias<a.ma angie -samo otów, zos o „miszczo- o ową, • J. 'WY orzy1nano Y o k" h b b 
6 d "ł 

nych". dwie trzecie maksymalnej. s ie om owe w, wyprow~ z1 o 
· z równowagi prasę niemiecką, 

Przykład wielkiej solidarności :~0:~;:1~ ~d jako „jawmą 
„Voelkische Beobachte~· pleze 

pod krzyczącymi tytułami „Fran -
cję swędzi sk6ra" i „Może !yc-zą 
sobie zawarcia znajomości z ;nie­
mieckim lotnictwem?" 

PodkreślMo nadto, że był to 
pierwszy wypadek od chwili za -
kończenia wojny przelotu samolo 
tów wojskowych obcego państwa 
za zgodą drugiego państwa, co 
swiadczy o dużej solidarności o-

raz o wsp6łpracy sztab6w tych 
państw, dalej te lotnicy amgiel -
scy znają dobrze teren francuski 
z okresu wojny światowej oraz 
że dalsze ćwiczenia będą miały na 
celu bliski i daleki Wschód. „Deutsche Allgemeine Zeitun" 

po dłutszych tyradach pochwal- 3 z·eglarzu utonelo 
nych na cześt lotnictwa niemiec- • 
kiego wręcz grozi, te niemieckie na jeziorze w Anglii 
lotnictwo może obją.6 swym zasię :W1EDE:tl. Podczas gwałtownej 
giem wszystkie miasta Francji i burzy, jaka szalała Olllegdaj nad 
Anglii. jeziorem Attersee w Salzburgu, 

Mimo jeiłnai fycll „potę!nych wywrócona została ł6di t4glowa, 
walor6w zaczepnych" lotnictwa j kt6ra wraz z dwoma ~glarzanq 
niemieckiego, pism<> uwata m poszła na ~o. _ _ · 
stosowne uspokait ewentualne Katastrofie uległa r6Wlllf~ Chu 
obawy opinii niemieckiej przed ga łódź, przy czym jednak trzej 
atakami lotniczymi wroga twfer wioślarze zdołali si~ uratowa4-
dzeniem, it niemiecka przestrze:6. zaś jeden utonął. 
powietrzna chroniona jest przez Smierc 2 turrst61I 
potętny pas ochronny stanowi4c1 
zaporę dla wszelkich napadów. W Alpach 

„Barsen Zeitung"' usiłuje zba- WIEDE:tl. W Alpach aabiift„ 
gatelizowa~ znaczenie raidu bom1 kich spadło wczoraj dwóch tuąo 
bowc6w angielskich i przekonat st6w, ponosząc śmie~ , 1 ' 

swoich cozytelników, te „grotenie 
bombowcami ,nie wywołuje w 
Niemczech większego wrdenia, 
nił głosy przestrogi któregokol -
w.iek z czło.nków angielskiego ga­
binetu•'. 

Konfiskata majątku 
wiedetiskie go klubu 

handlarzr diament6w 
WIEDE:tl. Wdedeflski kluli 

„Nalot" francuski na Anglię Kiedy nastąpią odwiedziny w Polsce? handlarzy diamentów, któl'7 prze.. 
szedł po przyłączeniu Austrii da 
Niemiec, w ręce 60 jubilerów wie• 
deflskich pochodzenia aryjskie~ 
został obecnie bez podania powew 
d6w rozwiązany, pomimo enel'lit 

.Kiedy nastąpi wizyta angiet- nfef i W'Ydałmiej. Pokakmy '.Angli-
JalC wynika z oSw.iadczeń pra- się w dniach 9 i 10 sierpnia, zbie skieh eskadr w Polsce - nie usta kom, te nasze bombowce „Łoś" i 

flY francuskiej, naczelne dow6dz- gając aię z wielkimi ~wicr.eniami lono jeszcze. Powita.my brytyj - wszystkie inne samoloty bojowe z 
two powietrznych sił Fmncji pla- obrony przeciwlotniczej, która zor skich lotDl1c6w z cał' serdeczno- cał\ -pew.no4dą nie ustępuj11 w 
nuje dokonanie podobnego „ata- ganizowana będzie w tym czasie ścię 1 J)(>k~emy im, te polskie lo niczym najlliowocze.śniejszym sa -
ku" na Anglię. Nalot ten odbędzie na terenie Anglii. Głównym za - tmictwo rozwija się coraz pięk - molotom zagranicy, przewytsza -

cznego protestu zainteres~ 
nych. 1; 
Majątek klutiu został abnflslio.i 

wany. ,ł ---------------------------------------• jąc je pod wielu względami. Polak wynalazł w$1ania1J aparat 
do ratowania zał „ 9 łodzi podwodnych 

Doktór Maciej Bykoff z War-, przeprowadzone przez specjal-, ność tych aparatów nie tylko Cłla 
szawy wynalazł i wykonał cał- ną komisję techniczną wykazały powyższego celu lecz i w zasto­
kowicie aparat do ratowania za w praktyce całkowitą przy~ sowaniu jako aparaty nurkowe 
łóg okrętów podwodnych. Próby i przeciwgazowe. 

Kieska burz obok kreski ,,protektorów" 
· neka biedna ludność Czech i Moraw 

PRAGA. Zosłał tu ogłoszony ostatnich dni zniszczone zostały !a i pasze. 
komunikat czeskiej izby roln~ plony i zasiewy na przestrzeni I Straty stąd wynikłe oblicza iz. 
aej stwierdzający, że wskutek 100.000 hektarów. Zniszczeniu U• ba rolnicza na 75_ milionów ko, 
katastrof żywiołowych w ciągu legły w pierwszym rzędzie zbo- ron. 

Chińczycy atakują na wszystkich frontach 
Wojska chińskie okraiaia Kanton 

SZANGHAJ. Komunikat chiński I walki w pobliżu Chaochow. Podczas 
donosi, że na południe od Kantonu ogólnego natucia jednej z kolum chiń 
rozegrały się walki uliczne w mieście skich udało się przedostać przez t. 
T1ianmyn. Obie strony odniosły w zw. Zachodni4 Bramę miasta Chao­
tych walkach znaczne straty. Obecnie chow. 
walki trwają na peryferiach miasta. Wywiązała słę krwawa walka ulłcz 

Pierścień wojsk chińskich dokoła na. Chińczycy nie mogll utrzymać si~ 
Kanotnu zwęża się coraz bardziej. Ju"ż w mieście ze względu na znaczną li· 
od kilku dni władze japońskie zapro· czebną przewagę Japończyków, któ­
wadziły, w mieście stan wyjątkowy. rzy jednak stracili w walkach o mia-

N a zachód od Kantonu oddziały sto przeszło tysiąc żołnierzy. Japoń• 
chińskie wyparły przeciwnika z Lwr skie linie komunikacyjne między Swa 
hao i posuwają się dalej ku Samszui. tou a Chaochow zostały przerwane. 
NA POŁUDNIOWYM FRONCIE! NA PÓŁNOCNYM FRONCIE OD• 

CHINCZYCY ZAATAIIDWLl\LI DZIAŁ CHUilSKI ZDOBYŁ WĘ-
SZANGHAJ. Według doniesień ZŁOWĄ STACJĘ PINJUAN. 

komunikatu chińskiego, w poludn. SZLl\NGHAJ. W północnych Chi• 
ChiD'ach, w prow. Kwanłung, trwają nach, w prow. Szantung oddział chiń 

r eP"Wla. 

Pod groźba utratr zasiłku 
wrgasa strajk w Ameryce 

WASZYNGTON. W ciągu wtor załaman.iem się akcji strajlCowej w 
ku większa część robotników za- najbliższych dniach. 
trudnio.nych przy doraźnych p'ra- Zdaje się nie ulegać wątpliwo·ś­
cach publicznych przerwała strajk ei, że groźba kierownictwa robót 
i powróciła do pracy, wobec czego wydalern~ z pracy i pozbawienia 
nalezy liez~ć się z całkowitym zasiłku wszystkich strajkują-

cych, odniosła pełny skutek. 

' 

ski nagłym ałalcłem zdobył węzłową 
stację Pinjuan. Japończycy stracili w 
walce ponad 100 zabitych. Ośmiu Ja­
pończyków dosłało się do niewoli. 

W tym samym czasie, na południu 
od Pinjuan inny oddział chiński zaa. 
takował nagle załogę japońską w m. 
Czangczuan. W walce wręcz Japoń­
czycy stracili ponad 100 żąłnierzy za 
bitych, nie licząc wielu rannych. 

Katastrofy lotnicze 
w Hiszpanii 

Ołmiu ofi<erfiw zabitych 
MADRYT. W dniu wczor.ajszym 

wydarzyły się w Hiszpanii dwa 
ciężkie wypadki lotnicze. 

Na lotnisku w Barajas ]folo 
Madrytu spadł samolot bombowy, 
przy czym zabitych zostało 3-ch 
oficer6w, stanowiących załogę sa 
molotu. 

Drugi wypadek wydarzył się w 
miejscowości San Juan de Aznal 
farache w Andaluzji, gdzie w 
katastrofie samolotu ui.neło 5-ci'.J 
oficerów ... 

• 

GraiHca płuc felt nleu.błagan\ I eorocdle, ~ 
robfllo rótnicy dla plct, wieku I •tanu, kOtll milion 
ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB Pł.UCNYC 
BRONCHITU uporczywego, m~zlłcego kaazlu, GRY~ 
1
• t.p. •to•uJ" Balsam Tr1·kolan" GĄsE C pp. lekarze 11 KIEG 

który ułatwia wydzielanie 111~ plwociny wzmacnia organizm I umoJ>OCRi 
cle chorego oraz powl~k11za wag42 ciała 1 usuwa ka11zeL Sprzedaj' aplo„ 

Okret marynarki JugosłowiatiskieJ 
,,Jardan'' w Gdyni. 

GDYNIA. Wczoraj wieczorem I Przybyce „Jadrana" Cło ~ 
przybył do Gdyni z oficjalną wi stanowi pierwszą wizytę jugoeło 
zytą taglowy okręt szkolny jugo- wiańskiego okrętu w polskim ~ 
słowiańskiej marynarki wojennej cie, mając jednocześnie cbat"akte.e 
„Jadran". rewizyty. 

Na pokładzie „Jadra'DaH przy - W roku ubiegłym bowiem okrtł 
było 23 podchorążych, 40 ucz - szkolny polskiej mar)"narki wcjen 
ni6w szkoły podoficerskiej, 63 nej „Iskra" wizytował jugosło „ 
podoficer6w i marynarzy załogi wiańską mary.n.arkę woieną llł 
stałej i 14 oficerów pod dow·1dz- Dubrowniku. - 1 

twem komandora poruci;nika Ka- Pobyt ,,Jadrana" w: Gdyni ~ 
cie Dimitri i Jerko. trwa pięć dni. 

Straszny poiar zniszrzrl 
cała dzielni<e mia1ta Brive we fran(ji 

PARY1;. We wtorek wieczorem cja przeciwpotarowa była ufni. 
wybuchł we francuskim mieście dniOIIla z powodu braku wody. 
Brive żywiołowy poŻoal', kt6ry Ponieważ stra~ pożarna nie mo. 
strawił całą dzielnicę miasta. O- gła opanować pożaru, wydelego­
g.ień powstał w wielkim tartaku i wana została do akcji ratowniczej 
rozszerzył się błyskawicznie na jedna kompania piechoty miejsco 
sąsiednie budynki i domy miesz- wego garnizonu. 
kalne. Dopiero we środę w godztnacli 

W ciągu kilku godzin pastwą porannych zdołano poŻoal' zloka· 
płomieni padł cały tartak oraz lizować. Straty materialne prze.-
cztery 3 piętrowe kamienice. Ak kraezają milion franków. -

Zgon dwóch ofiar 
wvbuchu 1rod1owni pod Madrvtem 

SALAMANKA. Ubiegłej nocy/ W całym kraju rozpoczęfo zbi6t. 
zmarły dalsze dwie ofiary wybu- kę ofiar na pomoc dla ofiar ka• 
chu prochowni w Penaranda de tastrofy. Ze wszystkich stron F..­
~rac:am?nte. Od~ziały :atownicze uropy i Ameryki nf!pływają tele­
hkwiiduJą ostatme ogmska poża - gramy z wyrazami :WAPóiłczucia. 
ru. ii sympatii. · · 
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o m · wia rplomac1 japo· 
o dUJuletniei wojnie UJ Chinach . 

Radca ambasad~ japońskiej w Warszawie p. Terno Haci~1 

Woina może s·e przeciągnął na lat r . 
Po wysłuchaniu opłnil chi~skiej ~·' nic ws.pólnego. Mu.si.my %lWal" I - J alk pan moie nawet przy wielkich przed.sięwz.ięć i z 'PeW" ju strąciło si:ę ~ sMnOTom.f 1li5' 

~anat ah~:'5uadehf:.:!~hn~ió~5m~i:l ~~ .oś~o~i p~opa.g~dy anty„ ~z:~ć c~ po.dobnego.? Prze !nością d'!'Pniemy sweg~. ~o cie ~iecl_dch, w ~e~cu .200, obec­
P:!'cJw!ik !dał aię do ambaudy P ja- .1a.ponskie1, kryjące się w pew" I ciwme, powiedziałbym, ze gdy I kawsze, ie coraz bardzie1 rozu„ me hcz:ba ta JUZ. dosięgła . ~, 
po6skiej, by wysłuchać również opi• nych koncesjach. Zresztą, woj„ ;obecnie mija dwulecie naszej mieją to róW1llież Chiń·czycy i naszych z;;j strącono. moze ~e 
nię dyplomató~ japoń~kich. Am basa- na też ~a ~woj~ praw<i:, ale j ~· I akcji w Chinach, znacmie spotę I coraz bardu ej g~rną się do 16. Należy się s.podz1ewat, ze 
dor japoński J~&t chwil?wo ~eob~· dna.k mg<lzie nie czyniono nic gowało się u nas przekonanie o współpracy z nanu. Nawet b. to WTeszc1 c odstraszy samolO\f 
ny w Warszawie. To tez zailllasł rue• · ... · • tw I · ł • · h ló · eh"• k" U C · t · k ' d t ' alk •• go zabiera głos zastępujący go nowo sprzecwego z JJn~eresa.mi pans 1 wzmos os ci nas:zyc ce w oraz prenuer 1ns• 1 an ziw..ue1 za y sowiec · e <;> e) Ctl. 

pr~były radca ambasady japoiistdej obcych. Przeciwnie, gdy po o !konieczności JX.zeprowadze„ chęca swych rodaków do współ 
p. Terno Hacija tak nam uwypuklaj~ wprowadzeniu nowego ładu nia na.szych zamiarów i osiągnię pracy z lia.mi. P.rzeświadczeni:e, 
japoński punkt widzenia: w:zirośnie dobrobyt w Chinach, cia wytyczonego sobie celu. Je' ie to b~zie korzystne d:la 

- Minęły właśnie dwa laita, wyjdzie to na korzyść innym teśmy dziS bardziej, nili kiedy" Chińczyków rośnie z .dnia na 
jak przeprowadzamy wielkie państwom. kolwiek z<lecydowani nic cof• dzień i wb-6tce jui s.łanie się 
dzieło ustalenia nowego ładu w - C:iy jednak nie dosłnega alę ~1 nąć się aini krok od naszych powsz.eche, a to %JllÓW przyśpie 
Chinach. Chodzi o wyzwolenie nego. ~lechęc~a w. społeczeństwie lszy pokój w Chinach. 
tego kraju i wprowadzenie go japoń&kun do tei akcji? • • 

na .nową drogę rozwoju. Utrwa lttaf he wo1skow1 pik. Masao Uela: 

~s:;~!b::'.~~~~~ Akc1·a w Chinach nie J·est zwykłą woi·ną 
szło na.rodw1 mandzurskicmu 1 

kMeańskiemu. Rzeczywiście I • dk Ch' h 
wi~ s%lkoda, ie ~ie wszyscy to usta anie nowego p, rzą u w 1nac 
<;ii~ytymczycy talr~Ją sSa:awi; z Wiemy jak ważnym czynnłkient aą · dslałania wojenne l fak długo będą si~ romnaite porty, Amay, Fu.-
n ez . re izmem. ą &pl'()11 obecnie w Japonii wofskowł. Ponte- jeszcze trw~ły? • I aau, Suataiu. 
wadza1111 na manowce przez pro wai mam1 również w Wansa,Pe I - Zarum .na to odpowiem, - Ale molJ.ł jeuc:z:e długo prowa- I 
pagmdt; komunistyczną oraz przedst:1-wit!ela ~ japońskiej, %Wra po%Wolę sobie zwrócił uwagę na dii6 wojnę partyzancq.. 

z pra•v ---~ 

Jak iesl 
w N·emczecbl innych obcych agen:bwr. ! camr ~~ę "?ęc .do mbego z prośbą 0 półwy to, że nasza akcja w Chinach j - To tylko może wojnę prze 

_ Czy rezygnacj" Czang-Kai.Szeka powieazeme su~ wo ee naszego Wł . • u . J t t ł . , . _i • • Sm __ u 
powstrzymałab cials ak f J• nil? pracownika na ten temat, prosząc, me Jest 2'M'Y'~il WOJ·n4. es O d ll!Zyc, ale nie zdQ1a doprowa- P. Kazmuerz ogOftinRU 

_ Posun;iab ~ ~ ęlkapo zwłaszcza o ujęcie sprawy barci~ej zj właściwie woj1na, połąc:zoll;'l z dzić do :z,wyci~twa. Takie ;po" 1 pisze do „Guety Polskiej11 
• 

00 a1 ak · y i.2ąd · y ok 1!a punktu widzenia operacyj wojsko- .przebudową Chirn, z usta.Iemem tyciiki nie mogą mieć decydują~ •Berlina na temait nastrojów. ~ 
pn , . e qa .,.... zie za on• wych. -. ..lt.u w Chinach .J b. k N" eh ~ 
ciona dopiero po do1konaJ11iu za Att.che wofskowy ambasady fapot\ noweg?. poi·:z:'1!'""1" • · ceg'?. W14YWU na prze 1eg am" iemcze • • ') 
mierzonego wielkiego dzieła. sklej w Warszawie płk. Masao Ueta , Im m~ie1 będzie przeszkód w u- panu. Jaik . np .. wysłfda.Jł ..,..WJt 

_ Jak pan ale zapatruje na obecną na nasz.t prośbc tak nam •ch~raktery• 1 stalamu . n~wego . po:ządik~, Przy 5poao~ości zapyta!iśmy płk. aiprowiza.cy1ne? 
sytuację? :ował bilans minionego Awiez~ dwu- tym szybc1e1 cała akqa się skon Uefa o utariezki z wojskamt mongoł- - Zagranica przesada aa łla te-

z · 1., . • . . lecia akcjl fapoilsldej w Chinach. czy Działania w01· skowe odpa~ &kim.i i sowieckimi. Płk. U eta tak nam mat - pisze ran Smo.-nwtld.-Tlll 
- a1ę lSlllY na1wazilłe]'sze O• W tk tal . . t -...1.._ ł· d •ct i t 11 • i ..... ł j ......... i• 

~ d:k.i Ob . . 1k - s·zys o zos o s<powo- dną gdy strona polityczna bę.: o w 7uu.uiacsy . noa n ewą p me ...... e ło .o;raW 

sro • . ecnie 1eszcze ~ 0 dowame pamięłlnym incydentem d · ' · M tvlk d ~ - Jest takie pograniczne je~ połowę swyc.h tl~zczów oraz jedft4 
pozosta1e ~lszc:z:yć środo~ska wojs:k chińskich pt'IZeciw ja poń- d:z:t; ~oz:wiązk a:ida. og~ J o .o zioro Buim'. m:J· dz:y Mandiiukuo czwartą ~bóz Niemcy mmzą ciwf! 
partyundlde. Udało nam się to k. P ,_„~1• • _,.. ac, ze w az ym razie a.poma . M - ·'' . d k ł -~l spr"wadzać z zagranicy. Poniewas 

M .J~ •• • .i • t ~ llIIl. o'"M1'""'owo zamien:aa1St1 J'est n.-y'gotowana na dł„.;„„y 1 ongw1ą, ::.re o o a '"""'o" brak im dewiz - -zeło musieli ,.zn 
w anu;.l.uni więc uua się s o- · .d · L- .'- _.,.k · .J ć f-"L'„ • ""'"'„ • bs "' · . • · „ .... . . b . 6 eh N. my 7e yme liliK zal• wt-uowa ten .nawet cus tej akcji skoro :aj„ zone są o zary o ro:;ii1nnosci, cjonować rozdział muła ł snaga~ 

,_ __ mi!ow~ 1 0 eonie w lf' ra. • • ~e incydtnt, by 'Podobne wyrpa&i d · t 
0 

trz b ' t>nyda.tnej dla koczowniaych. ny wśród ludności, musieli baid"'° 
tl=eha 1ed.naik :apom1inać, :ze ni~ więcej si~ nie powlairz.ały. Afe ~ Jedg .kp&u · e a.j wł l1·- Mongołów któony tam przeby„ ogranic.zyt spo!ycłe śmietany, mmleH 
tylko prowadzuny opeirac1e WOJ ół k d . . ,_. e n ny ma Ił e "4 prze- · 'k · · zahrorut uboJu prosiąt. Bułki " 
skow Ch. h al • . po p ro u rzą JaPOllS<Kl po- wagę llc:ztbni. waJą, pr%e taczając granicę. ciemne i gliniaste bo wypiekane • 
--~id 'ił mac. 'd e r<?~tez stanowił w ogóle załatwić całą - W tym wy1pa.dku jrukość Kilkakrotnie ju:ż woj.sika man.- mieszanej mą.ki, ciastka - hardZQ nie 
d-t bJ:J ie n~~sn~e "!ł sprawę stosunków japoń&ko, znaczy o wiele wi~cej, niż ifość. diuirskle pne~dzały ich stam„ dobre ho i jaf fest mało. Kawy można 
~·;_ e mego P niesienia chińskich na szet'5zą skalę. Trze Chodzi o dudta wojska i jego tąd wracając 1eclnak, a obeonie dostat tylko twlerć funta na tycble6, 
\.ADD.o b b ł 'ł L--d ć t.._ • • d t ...n k · · 6 · · na gospodarstwo aczkolwiek Niemcy 

_ ~ Ja-nia nie odc:nwa już a y o ."!' Offo e prze·O'U owa u:.:cxo1eme, a po • ym wi:z:.1'\1r prze. rac:z:a1~ gran1i:ę r '!11i!z Uti ukupufi dziś ,.. Brazylii dwa ra:sy ty 
.__.,. „~ cały ustro1 Ch11I1· W tym .celu :z:.a dem znacznie górujemy. Ch1n1 zbro1one siły m'<>ngolsk1e 1 se- Ie niż rok temu. Gdzież się fa b"'a 

::=ruh tef'1i::M!zar.i;:id~j:cfi~ ieliśmy szereg prowia:tcji i miast czykom jest coraz trud111iej o z.a wieckie w celu ugamięcia tych pod,;iewa? Idzie na wojenne zapasy. 
- O, niel Jesteśmy dostałecz chińskich, a S'1.C:Z:ególnie takie o.pa.trywanie anmii. Nit mają dbsta'l'ÓW. Gromadzenie tylch zapasów - łlO 

nie silni fmansowo, by ur...+.-zy„ kluczowe ośrodki, jak Szanghaj którędy ju.ż otrzymywać broń z · Dokonywane . są naloty so- drugi, obok braku dewiz, pow6d nk 
„ 7 u • K D • . b . p . . . ..J • .A.1 • W doboru szeregu towarów na fYJlku. 

mać nawet, gdyby wojna ta mia i anton. ązemem naszym y zagranicy. o to pneaez za.1~0 Wie~ e na to terytorium. ma Nlepraw°'l fest atoli aby .,, Nie• 
ła jeszcze przeciągać się latami, ło ustalenie wreszcie pokoju w =ech ktokolwiek głodował. Ws~ 
a to jest moiliwe, poniewai nie" Azji. By to l)l'Zet>rOwadiił, za" ' jedr14 tu do syta. Jedq tle - to I::. 
łatwe i niemałe zada.nie sobie po r:z:ądziliśn;l ~0bm.zakcJę sił c~e Niemcom brak drzewa! :.~· ~:a::;1r;:z:d:°:i;T;?: bylf. 
stawiliśmy. Maindiukuo iest do go • naro u Jaipon? ie~o. . ~ P. SanogorzeWtSki w~dzi fer-
wodem, iakie są nasze . cele. Po„ dwoch latach zd~1ałahsmy Jur1. Co bedzie Je~li 10 nie da 11oludniow1 i wschodnie ment w Niemozech oa innym 
aą1tkowo ludzie tam mieli też ~P?ro. Całe Cluny .Pbbnoone Europa? tle, nli kiepskie jedzenie: małe 
rozmaite podejrzenia i chciC'li 11u:z ~ą niemal ust)choko1one. Ko" Marszałek Goering, jako wielki że przyniełć owoce dopiero po zarobki, oddawanie trzeciej C:Z:f" 
stawiał opór, a teraz nawet naj„ c,1e •1 aut~bus~ odzą norm~~ ści dochodów na podaitlki, świoad 
hardziej oporni widz"', tt do- n~e 1 be%1piectni~. ~ego dawnteJ łowczy, sp11awujący płec~ nad dziesl4tkach lat, dlatego tet Niem czenia społe-·-e 

1
• partyJ.!Il'"'. • ... „ b ł W Ch h 1. dk lasami, wygłosił ostatnio prze - cy muszą zapewmić sobie możli- ......... "· ...... 

stkonale wychodzą na współpra nit h~ ~· , mac ~ro · . 0 : cisk i nieznośna kontrola kaide 
cy % nami. wyc 1 połucmiowych ~ÓW111l~ mówienie wobec przedstawicieli wie wielkie dostawy drzewa J go nneJ·awu życiowego. Wn.e" 

- Czy Jednak •1fl!l'emacła fapoltska stopniowo W1tn'owadza s1ę ład 1 lasów paflstwowych i prywat • i krajów Europy południowo.: l f'--t al b . Ge .„_,..,, .. 
w Chinach nie zagraża Interesom łn· porzadek W każdej z tych nych Rzesz1. wschodnJej, jak np. z Jugosławn !1 e JeS • · e. 0 keapdie t_~_- ... s~- _ 
uych pa6stw? L.. i · • · Ch' tal Goe11inir stwierdził fakt kolo • i 1 Rumuntł Jest w starue az Y DUJ.K 5lZUI" 

B • I . N . w.ze1,;n częsci 1IIl pows y • I im~ć %a.I'odku W ty-'L n_,._ _ _. 
- yDaJtnn e1. Mule prze„ jui nądy chińskie praou:jące salnego miszczenia drzewostanu Przem6wien e Goerłnga wywar • eh w . k : _..1 • \,;Ok ..,.."' ..... , 
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wa do wytwarzania r6tnych „er- jasnJl, te op.feranie wzmożoneKo ~~czynac wojnę. ~az Y Nic-

o zac6w" (włókna 11yntetyczne, eu- na skutek gospodark.i zbrojemio- ~ee ch~~le by przy1ął nowe $lO 
DONT necnwłłcłe ZE 8 W kier drzewmy) poza zapotrzebo • weJ· i autarchiczneJ· zapotrzebowa wię<ksz.enie Rzes.z.y •. ade n.le %a ce 

ttał1eosza PAST A do t..u._ bo 
------------------------- waniem przez przemysł budowla nia na przywozie drzewa zagrani- nę WO]ny, K;uv.ce) się 1. 

DINOL 

„Ja leż chce sluirc Ofczrźnfe„ 
Głuchoniemy m;eszkanle( Płocka zgłasza sle Jako 

„ż1w1 torpeda·• 
Szla~etne zgłoszenie się do sze I ręku staną~ na zew Naczelnego 

regu zywych torped, nadesłane I Wodza, gdy zajdzie potrzeba obro 
pod adresem naszej Redakcji przez ny Państwa, postanowił w inny 
ppor. pilota rez. W. J. nie pozosta- sposób służyć krajowi w razie 
ło bez echa. Zgłoszenie, które o- wojny. Pisze on pomiędzy inny-

. becnie nadeszło, na r~e Prezesa mi: 
Zarz. Głównego L. O. P. P.. gen. Nie mogąc postąpić inaczej ze 
Berbeckiego świadczy najlepiej o wiględu na to, że jestem głucho­
tym, iż wśród wszystkich warstw niemy, Jńelduję się posłwiznie do 
naszego społeczeństwa znajdują szeregu „żywych iorped". Ja też 
się ludzie, gotowi poświęcić dla che«: służyć Ojczyźnie jak umiem 
Ojczyzny swe życie. i proszę by pan Generał nie od-

Zgłoszenie takie nadesłał miesz mawiał mej prośbie. 
kaniec Płocka p. Zugan, zamiesz- W zakończeniu swego listu p. 
kały przy ulicy Lenartowicza 24, Zugan prosi o instrukcje, gdzie 
m. 4. P. Zugan, który jest głu- ma się zgłosić w razie WYhuchu 
dloniemy i nie może z bronią w wojny 

ny, papłemiczy i inne. cznego napotkać mote Il r6łnyc:h Na tym tle J>• Smogorzewski 
Zmiana gospodarki le~nej mo- względów ina poważne trudno~ci. cytuje opiini~ dowócLcy jedt\ego 

z niemiedkkh ko.rpu..,ów, ie ,.nie 
Bratanek Ghurchila spoliczkował hitlerowca bęclzie iadnej wojny". Twierdz.i 

tei, ie Niemcy pogodzą się w. 
Pira.sa angielska donosi o wiel I i klaskał w dalszym citgu. Wów 

kiej awanturze, do jakiej doszło czas Churchil odwrócił się do 
w jednym z ki.n londyńskich niego i zawołał: 
podczas wyświetlania filmu - Przestań, hitlC1'0Wne1 
„Wyznanie szpiega''. Nieznajomy czując się obrażo„ 

Awantura ta rzuca charaktery- ny, rzucił się wówczas na Chur" 
styczne światło na nastroje pa• chila i wymierzył mu siarczysty 
nujące obecnie wśród londy6czy policzek. Churchil nie został mu 
k6w. dłutny i roz~orzała bijatyka, któ 

Na jednym z seansów znajdo- rej kres połotvła dopiero zaalar„ 
wał się na widowni bratanek mowana policja. 
Winstona Churchilla, John Chur Churchil nie został zatrzyma­
chil jeden 7. widzów, siedzących ny ponieważ świadkowie zezna• 
za Churchilem, zaczął klaskać. li, te tostał sprowokowany i na• 
Przyjaciel Churchila zwr6cił sie padnięty przez widza - Niem„ 
do niego i prosił, aby prze~tał ca, który dawał zbyt itłośnv wy­
klaskać. Nieznajomy jednaJkże raz swoim sympatiom dla Hitle• 
nie zwrócił uwagi na uipomnie-nie .ra. 

końou ::. niemoinością ujęcia 
Gdańsłda, kiedY. się przeikonajł, 
ie Polska ma silne nerwy i nie 
uda się jej o<losobnić. 
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• lalendan dnia Rusini napadli na strzelc6w ~ywcem mógł 1przyplaclć 
w1lconrwanie nlem~drrcb ~eksperrment611 , CZWARTEK Szeiciu prowokator6w ruskich stanie przed sadem 

13 Jt\ałsoruty p„ 
Aiułdeta p. m. 

)'*">: Bonawen­
tury. 

Sło6ca wsch :529 
z.ach. 19.53. 
~ wsah.0.20 
zach. 16.16. 

We wsi Za.lesie Korop.ieckie w twars strzelca Jana Zwojew -
pow. buczackiego miał miejsce be- skiego. 
stial-ski napad miejsc.owych dzia- Poniewat m.apadnłęd zaczęli 
łaczy ruskich na grupę c.złomk6w się broni~, wyrulcła gremialna bi· 
Związku Strzeleckiego. jatyka, przy czym na miejscu zaj 

Strzelcy przygotowywaJ.i. bo.isko ścia zebrał się tłum Rus.inów, liczą 
dla mającego -się odbyć spotka - cy Qkoło 100 osób, który przy -
nia piłkarskiego. Na boisku zja- brał groźną postawę wobec strzel 
wiła się w pewnej chwili gnipa ców. 

Na terenie cyrku wędrowne- pano Szlakiewicza, okazało I{~ 
go ,,Atlantic", przy ulicy ka. Ja iż jest on nieprzytomny. Wezwa; 
nusza w Ulrychowie, zakopany ny lekarz prywatny doprowadził 
został w ziemi Józef Szlakie- Szlakiewicza do przytomności. 
wkz, właściciel tego cyrku. Miał Po tym eksperymencie odnol 
to być jeden z numerów progra ne władze nie pozwoliły na po.. 
mu. dobne występy, wobec czegq 

Gdy po pewnym czasie ~ cyrk zwinął namioty i odjechał.. 
KRONIKA HISTORYCZNA 

1531. Zawienenie słynnego d%1Wona 
_zygmu11ta na Wawelu. 

1666. Bitwa pQd ~twami m;ę<tty Ja­
nem Kazim.ienem i Jenym l.Atbo­
m.hskim i wzięcie do niewoli króla. 

PRZYSŁOWIA 
Czego n.le masr., nie obiecuj. 

Rusinów, członków „Luhu". Je- Zajście zlikwidowała przybyła 
den z Ru.sinów, Michał Salanyk, .na miejsce policja, kt6i. sporzą 
kopnął nagle strzelca Wolanika, dziła doniesienie karne na 6 naj­
inny za.ś, Stefan Kindr.ak, uderzył bardziej agresywnych Rus"iinów. 

Nikt nie ratował tonącej 
EM OLLI ' ~qaltudha 

PRZECZYSZCZAJ A CA 

PRZBWJDZIANY PllZEBJEG PO­
GODY 

Poeoda o zachmurzeniu zmiennym. 

Zagadkowa imierł młodej kobletJ Adw. Hofmokl·Dstrowrk1· 
Z przystani w Sieradzu wyje- nek. ~ 

W dzielnicach północnych miejscami 
przelotne deszcze, a na pozostałym 
obszarze większe l'O'LJ)Ogodzenła. Po 
chłodnej noc;f w ciągu dnia tempera 
tura około 20 st. słabnące wiatry za 
chodnłe. 

chało dwoma kajakami kilka osób Dopiero po upływie dwóch go- OdZJSkaf JUż prawa QfOOka palestrJ 
na przejażdżkę w górę rzeki. dzin zgłosił się do policji narzeczo · 

Gdy kajaki znalazły się w pobli ny jej i zameldowawszy o wypad- Zgodnie z decyzją warszaws- mokl - Ostrowski (ojciec) co pel 

żu mostu szosowego Sieradz - ku zbiegł. kiej rady adwokackiej przywró zostawało w związku z 
1 

wyro. 
Zduńska Wola, jeden z nich wy- · Po długich poszukiwaniach zwło eony zostaje w prawach, zawie- kiem sądowym. Okres zawiesze 
wrócił się nagle i jadący wpadli ki Baszkierówny wydobyto. Obec szony w swoim czasie na okres nia znanego adwokata mija w 
do wody. Jedna z pań, a mianowi- nie policja stara się odszukać na- dwóch lat w prawach członka dniu dzisiejszym 12-go b. m. .. = R A D O O = cle 28-letnia córka inżyniera He- rzeczonego zmarłej oraz ustalić palestry, adw. Zygmunt Hof-

lena Baszkierówna utonęła, ponie- przyczyny i przebieg tajemniczego w USlf 01·u naszego szkolni· 'lwa 
WARSZAW A I. waż nikt nie pośpieszył na ratu- wypadku. ta 

, ~~~~~~:. il.J· b~. Echa masowe!'. o zatrucia nie zaJda żadne zmianv 
b. 6.50 Muzyka (płyty} 7.00 Dziennik !t. W dniu 11 b.m. p. min. Swięto projektowanej zmianie ustroi. 

:d::! ~!t~=t3o (płVWJ~J:; 9 os6b zmarło w straszliwvch meaarn~ach sławski przyją p. Zygmunta No szkolnictwa mają głębsze ~ 
wa llSl Sygnał czasu 12.03 Audycja Pmcd ni.edaW1llym cz.asem do towano ki.J:ku podejrzanyoh n:co1 wickiego prezesa Związku Nau- inienie, p. Minister oświadczył. 
południowa 13.00 - 14.4-5 Przerwa nosiliśmy 0 tragicznym zatruciu źników jaworowskich. czycielstwa Polskiego. iż wszelkie na ten temat rozsze-i 

14.45 ,,F!yniemy wietk:ą. n.ełcą: La 'b dl" b t Na zapytanie CZY, pogłosla o rzane wiadomości Sł\ zupełnie 
P!ata - audycja ó!a młod:rieiy 15.05 sz~egu oso wę !Jl~, na Y ą bezpodstawne. · · 
~a popularna 15.45 Wiadomości w Jednym ze straganow masa.r• 
ll'OllPoducz:.e 16.00 Dziennik popołt11 ski<ih na rynku w Jaworowie 
dmłowv 16.10 Pogadanka aktualna pod Pncmyślcm. 
16.a> Pidni Henryka Purcella 16.45 • • • 
lłw:łowniictwo wsi polskiej „Budowle Podaas 1a.rmcuiku W1-tlu wte" 
dwomdc - dwór" - odczyt 17.00 śniaków nabyło w stragain~c wę 
~a_tanec:uia (płyty) 17.45 Skrzyn dliiny. Bczipoś.Tcdnio prawic po 
ka t~niam.a 18.00 ,,Echa mocy i spożyciu icli Z1D1ar.ł Mu-ki eta Do 
chwały' 18.10 Koncert kamtralny . 7 • 

19.00 .,Francja w poe%ji polskiej". ~eka, . zacho~wah . zaś mc~C%~ 
19.15 ,,Przy wieaeny'' 20.25 Audycja p1ccunc malzonkowtc Maria t 

dlla wsi 20.40 Audytje informacyjne lwa.n Jabłońscy oraz Maria i 
21.00 K~~rt Amerykańskiego Chóru Dymitr Dzydzowic. 
.Alademidt1ego Uniwersytełu w Kale • . • • 
21.30 „w śwlętoknyskief 1'IJ9ZC%T jo- Powiadotnlona pohqa wdro-

do Brze 
tAnio 

zdftowo 

· pneKqski 
,. ob1Ad~ 

~a pl. N apoleo~a Olowej" - audytja 22.00 „Splewy J żyła natychmiastowe dochod:e11 
mal'S%e tołnierzi fran~kiego" - au- nic. W czasie śled:twa wyszło 
dvo.ta 2:5.00 Ostai!nie ~adomośd. 23.05 na jaw, iii z.atruc;iu uległo · ogó-
Wiadomości z Polsłc1 23.15 Koncert ł d d d · · · · ób -
~i poM:iei. . em pona wa z1e$C1a .4?5 ,. · · · kotO ·wareckiej 

WARS7ll\.WA II przy czym nic udało si~ urato• 
1:5.00 M~a lekka (płyty) 14.oo wać: Wasyla Papiernika, Anny 'B Al „ 

Put inlormacj1 H.15 Aleksa~der Ga Rawich, Mikołaja Pcłynia, Ste„ ,..„ 
zunow: Cńe.ry pory roku - balet f W ł · Milk ł · S 

Krl·NO 
14..55 Koncert solistów (płyty} 15.30 ana asy yc1~ . ? ata zew ============ 
M1J%Yka obiadowa 16.30 Antoni Dwo C'%yka. Procz ni.eh cię2lko zacho11 
1'%ak (płyty) 17.05 Życie kulturalne rowali: Wasyl Zając, Michał Skazani na ~111·er• 
~olicy 17.25 „Echa prryjatni polslo Bałówka Hryń BałówOca Jerzy ~ ' 
franc:us\iej" 18.00 - 21.05 Pr%erwa Ch Mi' "k ł · W ł : W S·..l O'-- Stry. 
21.05 Hektor Bet<l.ia: Uwertura do atras, . !' a) as">: ycta, . a 'l'4 'JU"ęgowy w 1u rov 
opery ,,Beatrix i Bened~' 21.15 syl Pcłania 1 Anastarzija Kasie• patrywał spraw~ dwóch moir­

CzJowiek i fego rzeczywistość - od• nicwic:t, Michał Gugus, Katany I der.ców kupca Samuela Praisa; 
art 21.35 Fragmenty instrumentalne 

1
na Gałaton i Anna Szewczyk. 27-lctnicgo Hermana i 23„lctnic 

poipulamych oper (,,łyty) 22.30 Reti- C-J.r6d tych zaAirtttycli mna11 go Sierakowskicon 
tal forłet'fanoWT Witolda Ma.łcużyti.. ~ b „-. 
!ltiClfO 23.00 - 2:5..55 Muzyka tanecz.. rło 1enC%c trzy oso "!· • W wyniku rozprawy obaj po 
11& s d~ „Cafe • Oub•. W wynik ud ochodzco1a aren twomi zbrodniarze skauini ZOii 

Trzeba oddał w rece władz 

oszustów, spekulujących na bilonie i banknotach 
W wielu miejscowościach kra 

;u.. a w szczególności w wios­
kach, zjawili się oszuści, którzy 
wyzyskują naiwnych ludzi, pro­
ponując im zamianę srebrnego 
bilonu na banknoty. 

Oszu§ci ci np. proponują za­
mianę 15 zł. bilonem srebrnym 

na 20 zł. banknot, zarabiając w 
ten sposób poważne sumy. 
Ponieważ tego rodzaju zamia­

na banknotów państwowych jest 
zwykłym oszustwem, należy 
przeto każdego, kto by takiej 
transakcji usiłował dokonać, za 
trzymać na miejscu i oddać w 
ręce policji. 

stali na karę śmi~ci pm.cz po11 
wi.CS%enie. 

Surha grypa 
w Warszawie 

W ostatnich dniach zanotowa 
no liczne wypadki t. zw. suchej 
grypy w Warszawie. Ma ona 
przebieg łagodny trwa 2 - 3 
dni i wyraża się w dość wyso­
kiej temperaturze, dochodzącej 
nawet do 39 stopni. 

Rozpaczliwq walke z przemvtnikiem 
stocz1ł dzielni żołnierz Korpusu Ochroni Pogranicza 

W osaduc Budziłki położo- 1 złapać na gorącym uczynku. I wiązała się zaciekła walka. Po­
nej nad granią polsko " liitew" Ponieważ ostatnio patrole K. mimo, iż Pomiakow był :rma.cv 
ską; zamieszkiwał wieśniak Mi" O.Ptl\1 otoczyły groź.nego pnc" nic od żołnie1"%a silniejszy, dziel 
kołaj POZ!Iliakow, trudniąicy się mytnika staranną „o·picką", nie ny szeregowiec nie uległ mu i 
zawodowo przemytem. Ponie• mógł on uprawiać swego ,,rzc" nic pozwolił odebrać sobie bro" 
wai odmacuł się on na.d1ud7Jką m.ioła" bez obawy ułemaskowa nł, alarmując jednocześnie· gło­
wprost siłą, przenosił pn.ez gra- nia. Wobec takiego stanu rze„ śnyim krzykiem kolegów, maj­
nicę z wiellką łatwością wielkie czy Poznialkow przeniósł się na dujących si~ w pobliżu. Szaleją 
partie towuów z.a jednym :z.a„ teren Litwy i stamtąd przek.ra- cego przemytnika, który poda1"ł 
machem. Rzecz prosta, proceder czał gra111icę, przenosząc do Pol żołnierzom mundury i pogry:zl 
ten dawał mu dość 7Jllaone ZY" ski przemyt. kilku dotkliwie, obezwładnio„ 
<iki. W czasie jednej :z. talkKh wy„ t°ljl w lrQ.L\ai i ~ w wi~ 
Trudniąc si~ przemytem, Po- cicC'Zek Pom.iakO'W nailJcnął ~-w ~~. 

zniakow był zupełnie nieuchwyt nocy na zaczajonego w zasad.ce Stawiony przed sądem w WU 
ny. Mimo urządzanych stale żołnierza KOP„u. Pomiędzy nie Pozniakow otrzymał karę 
zasad~ek nigdy nie udało się go orztmytnikiem i żołnier'Zem wv ieooego roku więzienia. 

Urlopy na og61nukraiowr zjazd 
niiufcb funkcionariusz6w państwowvcb 

Z okazji mającego się odbyć w Warszawie, udzielane ~ 
w dniach 12 - 15 sierpnia ogól krótkie trzydniowe urlopy dl~ 
nokrajowego zjazdu niższych irzędników, celem umożliwienil( 
funkcjonariuszów państwowych im wzięcia udziałó 11 w zjetdzie. 

Rozwiezanie rad Izb Ru1n·czrch 
w Warszawie i lodzi 

Zarządzeniem z dnia 7 b. m. Rozwiązanie Rad Izb .R().}nJ. 
minister Rolnictwa i R. R. roz- czych w Warszawie i Lodzi na.. 
wiązał rady Izb Rolniczych w stąpilo wskutek zmian terytorial 
Warszawie i Łodzi. nych w woj. warszawskim ił~ 
Rozwiązanie rad, zgodnie z kim. 

przepisami ustawy, powoduje 
automatyczne rozwiązanie in- Wybory do rad w Wa.t&a~ 
nych władz izb. Kierownictwo kiej i Łódzkiej Izbie Rolniczej,, 
pracami izb, w których zostały zgodnie z obowiązującymi prze­
rozwiązane rady, minister Rolni pisami, zostaną zarządzone przez 
ctwa i R. R. powierzył mianowa odpowiednich wojewodów: V( Daj 
nym przez siebie komisarzom. bliższym czasie. 

Cl 

Zniwa rozpoczęły się · 
pod znakiem urodzaj6w 

Na podstawie ostatnich rapor I go i w piaszczystycłi miejscowoA 
t6w otrzymanych przez Związek ciach woj. warszawskiego. 
Izb i Organizacji Rolniczych wy Wszędzie zboże ozime jest~ 
nika, że żniwa zostały rozpoczę- bre, słoma wysoka, a kłosy dut.! 
te w obrębie dużych obszarów i zapełnione. Rolnicy przypusz­
południowej Polski, w wielu o- czają, że zbiory w niektórych 
kolicach województwa kieleckie okolicach będą nawet lepsze nli 

w roku ubiegłym. 

Tań'e w kf.Stiumach kąpielowr<h 
zakazane sa przez władze starościńskie 

Starostwa zwróciły uwagę na dozwolone. 
organizowanie dancingów na pla Dancingi na plażach bęOą się 
żach, tańce w strojach kąpielo- mogły odbywać jedynie wów-, 
wych uznane zostały za obraża- czas gdy publiczność tańczyć b~ 
jące moralność publiczną i nie- dzie w normalnych strojach. 

Runął na ziemie. ponosząc Smierł na mieJsm 

Tragiczny zgon sł\ oczka · spadochronowego 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

pogrzeb tragicznie zmarłego skocz 
ka spadochronowego Stanisława 

Wesołowskiego, który' zginął w 
czasie pokazów lotniczych w Ra­
dunkach pod Zgierzem. 

rając spadochron tuż nad S8IWl 
ziemią. 

Skok, który zakończył się dla 
niego tak tragicznie, odbywał się 
z samolotu „RWD8" z wysokości 
około 2 tysięcy metrów. Wesoło­
wski chciał otworzyć spadochron 

Stanisław Wesołowski był in- na wysokości 500 metrów, przeli­
struktorem spadochronowym L. O. czył się jednak i szarpnął za rąa­
P. P., instruktorem modelarstwa kę na wysokości kilkudziesięciu 

lotniczego oraz pilotem szybow- metrów nad ziemią. 
cowym. i silnikowym. Znany był Wprawdzie Jpadochron rozwi­
powszechnie jako śmiały i brawu nął się, było już jednak za późno 
rowy skoczek, popisujący się sko i skoczek runął na ziemię, pono-
kami z t. zw. opóźnieniem, otwie- · sząc śmierć na miejscu -

__ .., 
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Wzdłuż osi· Cieszrn • Bogumin 
Obyazg, ludzie-i zdarzenia 

(Reportaż spec. naszego korespondenta) 
Dwa szlaki wiooące z Jedne-I ltidnoś6 pols)[a. obok kt6rej ty„I ją w zwartej gromadzie. Web.ny. kich, stanowili ja!. •• rJ() procent Swo&idniel ttfteo cmią sh 

i!'! krańca Zaolzia na drugi: ko" je ludność czeska i niemiecka. dla przykładu, rejon Bogumin.a. ogółu )udnościl Było to typowe Niemcy we Frysztacie, Karwinie 
lCJ i szosa. Łącznikiem niejak. o l Polacy czują sie - rzecz pro" W okolicy - Polacy z mniej• osadmctwo strategiczne, poświę- i Cieszynie. Szczególnie w łyda 
obyd~ szlaków jest .rzeka Ol- sta. :- ~ ~i~bie w domu. Jak sz?ś.cią czeską, w samym ~gu- conc. dalej sięga}ącym celom. dwóch. pi~szych ~b:ch: u­
za, ktora - w kształcie serpen„ I częsc wielki~ wspólnoty narodo mtnie zaś w r. 1918„ym Niemcy Dziś te rz~ uległy dużym rządza)ą aągłc zebrarua 1 nara.­
tyny zbliża się to do szo~ to I wej. Czesi, któny tu pozostali. stanowili około połowę ludno- zmianom, gdyż znaczna C2ęść dy, a w sklepach bławatnych -
do kolei, aż wreszcie pod B~gu• czują się równic! dobrze i są zu śd miejskiej, a w r. 1938-ym, a rodzin niemieckich przed wkro- jak twierdzą miejscowi Polac:J 
minem traci swoją samodziel„ pełnie lojalnymi obywatelami wi~c po 20 latach .rządów czet- c:r:eniem Wojsk Polskich - prze - wykupili wszystko czerwone 
ność, wpadając do Olzy. kraju. Pracują w handlu i na ro- niosła aię za Olzę. Jednak, mi" płótno na.„ S%tandary ze swasty 

Kolej biegnie szeroką dolini. li, wielu natomiast zostało prŻy mo wsystko, istnieje dalsza, sta kłl: 
1Ctóra wyda1e się być jedną wiei jętych do służby państwowej, ła koniec:moś6 wzmacniania tr - Be<łzłe un tref wfdziOł,,. 
ką fabryką, albo też kopalnią. gdzie się wywiązuj~ ku całkowi- włołu polskiego w tym najczul„ stylię. ~ak swofe ucho potry (O' 
Tu bowiem znajdują się nal"bo- temu zadowoleniu przełotonych. szym punkcie naSżego paiistwa. boczy) .- tpomstują miejsca.-. 
gatsze złoża mineralne Zao zia. InaczeL?ieco zachowuj~ aie Ponicwat Bogumin fest dziś pierony. . 

Potwornych rozmiarów kolosy Niemcy· W sumie ogólnj· będzie nieomal ,,frontem„ - Niemcy I maj2' racft. Nie 6ędzie m 
fabryczne huczą i sapią przez ca ich kilkanaście tysięcy. est ich tamtejsi siechą jak by ich nie by Zaolziu swastyki, bo nad ta zie.o 
łą dobę bez przerwy; pod zie- wi~c mało. Starają się jednak- ło. Nad sam._ grani~ - jak wie" mia\ piastowską Orzeł BiałJ 
mią zaś mrowie ludzkie górni.. pozorować masę. Przychodzi to my - o~~ specjalne prr dumnie f0%90Starł swe ~ 
ków, którzy - jak te robaczki im o tyle łatwiej, fe umieszku- wa. I I' dłaf.H 
bo!e - grudka po grudce, wy„ 

~:~b~i.~A~ Płaca za niezawinione szkodr 
gumin końay pasmo rusztowań 
i strzelistych kominów. Wszyst- Nieuzasadniane abcl•żenia płac kolejarzy 
kic dymią, wszystkie pracują. - 91 

Zapewne istnieją jakieś zesta- Ktol st.łuki szybę w wagonie ko- ftary w ludziach i atrał7 w tabo- logik.la orn Ol6In,mł asaCłami el 1 ałusznokl takiego orzet?t!id:a, 
:wienia i ściślejsze rachunki któ- lejowym. Nie przyznał się. Spraw- ne. Pła~ kaq zawtadową llta- prawa, trzeba pracownikowi kole choćby z tego względu, łe kole) 
re oblicza:ją ile to wszystko' war- ca nlemanY.· Za szybf: ~aci kon- cjl, dyiumemu rucha. swrotnlcze- jowema udowodni!~ apowodo jest tu stroną zainteresowuua­
le. Na oko zaś rzecz biorąc. mot duktor. _ . _ . . mu, IDUl:)'nlłcie 1 konduktorom - wanta akoc17. Jeśli nie przypine pracownikowi 
na powiedzieć, ie jest to majł- Andrus ~ban w tualecie jeśli naturalnle ~ ~ ly- Tym~ właebe JtoleJowe nie winy, będzie musiała sama poni~ 
tek wielu, wielu miliardów zło- wagonu. Swtadków nie było - wla cłu. _ _ . . krępujłl sit: i,m. eq pracownik stra~. Jakie! wi~ pole do nad-
tych. o który bogactwo Rzeczy- domo: miejsce przeznaczone jest OdpowtedztalnolE sa a&Cłt: I o- Jest winien czy nie. Orzekaj, bez- używania aut~ :wobec P,od­
pospoiitej zostało przed miesia• dla samotnych. W~ J>O~Ją bowi~ octmocłowania naleq ceremonialnie, jest winien 1 katą władnych( 
cami dziewięciu powiększone. z pensji konduktora. do dziedziny prawa ąwllneco, kt6 pładt. I to c:z~to sumy nie małe, Przepisy pragmat,.czlle prtewl­
'Jest to kolosalne wzmo!enie ll3 Złodzieje oderwali kł6dk1 I o&a re !cifle precyzuje kto l w jakich setki i tysillce złotych. Zdarzyło działy widocznie ten moment, bQ 
szego potencjału wojennego, któ dli wagon towarowy. Warto~ skra warunkach tak~ odpowiedzlalnoU się. te po pewnej katastrofie kole wiem zobowillZUjll władze do udo. 
ry w czasach obecnych tak wiei„ dzionego towaru rozłotono na dru ponosi. Jowej, konduktorowi przypisano wodnienia winy pracownika, za-
)lą odgrywa rolę. tynę konduktorsk11- I pragmatyb pracownlk6w Jto- dzia--

Po prawej stronie uprzemysło Zan.. w-'· kol...&,__ 1elał lejo-'- przewidu'• te -- do zapłacenia... 800 tysięcy złotych strzegaj, mu prawo brania u 
• • d 1 r- _.. '"'-~-- ... „...... ,..., „.~... odszkodowania! Dopiero pótniej łu w dochodzeniu, badania świad-

:wione1 o iny, na łagodnych na ni~ placu. Po roku nile. który jest włnien azkody wy- władze kolejowe oceniły nonsen- ków i biegłych. Wreszcie pnepi-
:wzg6rzach - uprawne pola o przyszła komisja kontrolujłlC8, wy rządzonej kolei ~ jest llOW'lllł nierealno~ takiego zarzą- sy zezwalaj11 pracownikowi na od­
tak wspaniałych z~ach, kt6- mierzyła, orzekła brak - zawfa- szkodę pokrye 
rym podobne moma ogląda~ tyJ dowcy stacji kaq płaci~ ' Otót toi Whden. Wed1ug prze- dzenia 1 "opukfły'' najpierw do 8 wołanie się do S!ldU w wypadku, 
ko na tyznym Podolu. Katastrofa. Wagony rozbite. O- pisów pragmatyczn:vch 1 r.godnle s tysięcy ·- a p6miej do kilkuset gdy pracownik uwata słęzapokrsy 

Rozrzącone gęsto, murowane.. zło~ - wdzonego orzeczeniem., przypisuj11 
często piętrowe, domy rolników. Cała ta (fzieCb:bia stosunltów w cym mu winę 1 odpowiedzialność 
bardzo żywo przypominają wieś Przy swędzeniu ciała zakresie odazkodowań za straty za szkodę w wyniku tak P~ 
szwajcarską. Ta sama skrzętność C wymaga uporządkowania. Przede wadzonego dochodzenia. 
i porządek z ta jednak różni04< i WYRZUTACH SKORNY H wszystkim pamięta~ należ:v, że Cót z tego, kiedy dyrełtcJe m-
że rolnik śląski przed domem ho .i-.Je d• KRE• ,LAIN•. Gąseckieno, orzecamte władz kolejowych, na- lejowe negliżuj11 zupełnie ~ a~ 
Cłuje kwiaty, Szwajcarzy zaś na;.. P- ~ kładaJ•ce na pracownika obowlą przepisów, zawierających upraw 
częściej układają na wysokich ,,..at mawlihcy WA.DY NASICOllCA. felr: a clol"Olłych zet pobycia szkod7, nie budzi na nienia pracowników i jednostron-
rusztowaniach i palach nawóz : l•k I a cblecL letytego zaufania do bezstx-onnoś- nie nakazuj11 płaci~ dokonyWujllC 
obory. Mote dlatego, ie 6.rmor- potrąceń od najbliiszej ~Q:. 
~wy iOspodarz szwajcarski hu• ~ ~llll99~~ 

· auje po 12 i 18 krów, czego u Zdalenia C!o władz wylazycli 

:nas nie ma, faktem ?est jednak. w czterv acz• przewainie latami pozostają bel 
le - przy tym samym stopniu I I odpowiedzi, a bez takiej ódpoWie-
cywilizacji - wieś ślą.ska ~t dzi orzeczenia de) l!ldu zaskBr:qł 
nieporównanie ładniejsza od lntrmne rozmOWJ I Cntełnllraml • nie m.otnL 
szw~carskief. -. facie ~ 

ci,gni~ !i;~ :Idrn'~!~ts~a~ Kłopoty m1·1osn . szesna· SI I lalki· z~fej=:1ę pobory, a bardzo CZfl nc pasmo gór, Beskidów, ń któ- sto opi:ócz tego otrzymuje jeaczE! 
rymi jut ks. Tiso (a ściścj: Ge- kan; pieniężni& lub innłło 

stapo) sprawuje nad Słow;akami P. BASIA tOi . Ró. b f W jaki s6łi b ć ~„ Ten stan rzeczy dhdeJ łol~ 
władzę. . . . em, m eo. znymi lpOIO a- · apo %0 acry •°"' z wany by6 nie powinien. Praco~ 

Ła~odni Judzie muuą rełon dano.n~ „MaJqe zuMłtDie mi .tana łię mi go obrzydzić. nim .i pnywr6~ć dawne no- nik kolejowy nie mote by6 odp;.. 
zaolziaóski zamieszkiwać, hó o- 16 lat~ p.iż toiem, ~ to jut mi- Nie pozwala mi nawet z nim ~nki! gdy za za~ne skarby. go wiedzialny za szkody 1 straty niei 
to bezpośrednio przy torze kole- lo§ć. Tozmawiać. Lecz ;a bez niego si~ nie wyrzeknę. I czy mozna zawinione, nie może płaci6 za 
jowym 3 sarenki szczypią na po- Po.ma~ pewnego 18-letnie nie mogę wytrzymać. Aż za- toie~ć;:: jego słowa bez za- szkodników, za niedbalstwo m.. 
lu trawkę, jak~dyby ni~dy nic. go ładnego chłopca. Podobali§- szedł pewien wypadek, który stnezeń. . . nych, za złodziejów. Nie moie był 
Dalej nieco -)ak oswojone ku- my 8ię sobie. Zaczęły rię spot- mnie baTdzo zmartwił. Od te; Jest, C? pra~a, pe~cz narażony na to, że z woli złegQ 
ry - spaceru1ą po drodze ba• kania. Bywaliśmy często na spa pory widywali§my się coraz rza ne . powi~dzerue: „N~e wierz przypadku przez całe życie hę-o 
zanty: 3.„, 5... 2... 7 • po prostu cerach i tD ~nach. Chwile spę dzie;. męzczyźnie. b.o t.o .~ukiere~, ~a dzie płacił i nie zdoła spłaci6 pre-o 
chodzą po polu, jak wrony. Wi- dzane z nim byly cudne. 'Ko- Pewnego dnia z ważnej przy czany w. truc~e • Ale Ja stę tensji kolei za·S%kody, których Die 
d?cznie nikt. ich nie sbaszy, ani chalam go ł 'kocham do tej po- czyny nie mogłam pTzyjść na z tym ruezupełrue zgadzam. ~ wyrządził że zostanie wyzuł)' z 
JUe krzywdzi skoro są tak łaska ry nad życie. Wkr6tee tD gorą- spotkanie. Miał z tego powodu ogóle nie m~żn~ być w życiu za wszelkiej' chudoby, której dorobił 
wel . . „ . cych alotoach ioyznał mł 11Dą do mnie ogTomny żal. I ;uż p6ź- bar~? ,,mewie~ym '!om~- si~ pracą i oszczędnoścłll całeg0.-

Do.ietdtamy ao B01tttmina, litCS miłość. Odwzajemniłam mu się nie; nie spotykaliśmy się ze so- szem ' a sz~ególnie z miłoś~ą życia. A przede wszystkim praco--
ry w marcu tak wielu rozgłosu tym róumid. bą. Widziałam go już tylko pa- zawsze. po~~ kroc;z;~ć ramię wnikowi kolejowemu, jak kaide-
w Polsce i po7,a granicami kraiu . . . b w ramię wiara. 1 nadz. ieJa. mu obywatelowi, nie wolno zamv, 

1 Mówił że gdy ikcm-.1 szkoł rę razy przypadkiem. O ecnie c ś ć 18 1 t "' 
wywołał, a który do dziś d a . ~ -~li • ę . • d h d . zy za .mozn, a. w, 1erzy. - e. kać drogi do obronv . ...,..,_eh nPA'W: 

k ł i dostanie posadę będę 3uz przeszło o tTZec tygo ni u -..,. -~„_ ..--
wię szości spo eczeństwa jest , . „ „ 'eg_o memu męzczyzrue. wazam, ze przed sądem. · 
ciąj!)e za~adką: „Co tam napraw „mal~ zcmeczk~ • Lecz 3a nie toiem, co się z nim dzieje. bardziej, niż innemu, bo w tym . 
'dę było?" i „Jak tam rzeczy„ to to nie bar~ ~enę, bo czyż Nie pójdę do niego, bo się nie wieku jest jeszcze wielkim ide Dotychczasowe p~ayta .~ 
wiście było?" w ogóle mozna wierzyć 18-let- chcę narzucać. Zresztą, ;eszcze alistą i trudno go posądzić 0 wy dow~wcze dyrekcyJ koleJowycb: 

Na te pytania zupełnie dol<ład ~iemu chl~? Co ,są wa':'e u niego nigdy nie bylam, więc rachowanie. w każdym razie powmn~ być ukrócone P.~ :wła­
.nic odpowiemy naszym C%flelni 3ego ~nęgi młło~e. A.le ,e- się kTępuję. Listu nie napiszę, młodzian niesłusznie się na Pa dze :wp.sze. 
kom w następnym r~rta!tt dnak wierzę, gdy mi mówi: „!3a bo ;ego rodzice mu go nie od- nią pogniewał, że Pani raz je-
'(feljetonie). teraz zaś chcielibyś" 8ieńko. Tf! nawet nie wiesz, 3ak dadzą. den nie przyszła na spotkanie, 

my cośkolwiek 0 ludności uol• bardzo Cię koc~m. T~o;e czrj StTas:rnie za nim tęsknię i nie skoro Pani to, zapewne uspra- Szlachetna kObl.elO ! 
ziańskiei pomówić. .te ser~wzko nie ~oze naw~t wiem, eo Tobić, by sobie w tym wiedliwila. 

Od czasów najdawniejszycli ~o~'?:ieć tego, co aię we mn1e ulżyć. Jakikolwiek jest, ko- Skoro nie ma innego sposo- chcesz sie uimiaCI Kup„. 
'(w. VIII czy VII) ślą.sk Cieszyń ozie,e · cham go i wieTzę mu. On wie, bu, trzeba podejść do niego 
ski (2 dzisiejszym Zaolziem) był Bylibyśmy więc ze sobą baT- ż~ za nim szaleję i jest dumny przy spotkaniu przypadkowym Wesołe Wiadomości 
polski i słowiański i takim po- dzo szczę§liwi, gdyby nie mo;a z tego, że kto§ przez niego cier- i poprosić o parę chwil rozmo- Cena 10 gr Do nabycia wszędzh 
909tał. !o też solą tej ziemi jest mama. Bardzo go nie lubi. Nie pi wy, by wyjaśnić sprawe. 



Str. 6 

RYS 

KREWi~I 
PtJCia.g, kt6ry miał przyby~ z Krakowa ei>ótnił s.it 

o pettorej godziny. Anielia kupuje polską gazetę i dowia 
duje sie o bohaterskich. walkach polskich Jeg~o~iatów 
i posta.nawita po powrocie do Warszawy poświęcić się 
i.łuzbie dla ojczyzny. Kiedy konduktor zapowiada n·adej­
śde pocią.gu Aniela prędko śpie~zy na peron ~ie prze. 
czuwaj~c, jak przykra. wstrzą,sa3ąoa, niespodzia.nka j4 
cseka za chwile. _ · 

Przypadek kt6ry często plata ludziom rótne figle, 
często nawet k.9ztałtuje tycie człowieka, ten oto przypa­
dek chciał, te tym poelągiem jechał z Wiednia do War­
enawy brat Anieli, Konrad Grywińsld ... 

Aniela mało myślała ostatnio o swoim bracie, kt6re­
i'6 prawie nie znała. Prześladowana, tropiona, tywJłla 
tylko jedną. myśl: przedostM się do Warszawy ... 

W tej cbwilli myśli jej były skupione w jednym tyl­
ko kierunku: dostać się do wag()IIlu, przyjechać 91><>koj­
nie bez mdnycb „przygód" do Warszawy ..• 

Pociąg wtoczył się na dworzec i sta114ł. 
Aniela pośpieszyła do wagonu trzeciej klasy. 
Konrad Grywiflski siedział w przedziale drugiej 

klasy i wyglądał przez olano na peron. Możliwe, te za­
uwtył tęi smukłą, dumnie st.ąpająeą kobietę w tałobie„. 
Nie pomyślał jednak o tym, te kobieta ta, zakrywaj,c·a 
isw4 twarz przed ciekawym wzrokiem ludzkim, jest jego 
skls~. o kt6rej tak duto ostatnio myślał i z powodu 
kt6rej znajduje się te11az w pociągu jadącym do War­
mwy,.„ 

Pociąg stał w Ząbkowicach dzi~ięt minut. 
Aniela stanęła w wagon.ie ·i nie śpiel!lzyła się z za. I 

Jęciem miejsca, mimo że tłok był duty, a miejsc bardzo 
m&fo. I 

~etrała na to, by pan z pledem na ~kn zajął miej. 
see, a wtedy ona znajdzie l!IObie jakieś miejsce jak naj­
dalej od niego. 

Udawała, te szuJaa kogoł. Przechod&iła 1 jednego 
przediiiału do drua!fego. KJed7 zauwatyła, !e pan zaj11ł 
miejsce na jednej z ławek, przeszła do drugi~go prze­
działu. Pasażerowie, siedzllCY na ławce, odstąpili miej­
sca pan.i w żałobie... Aniela poprosiła o mi~jsce obok 
olma, tłumaczyła się złym 1ta.nem zdrowia. Wolała miej­
sce obok okna, gdzie nie będzie zmuszona brać udziału 
w ro~owi~ podrółnych i sk4d ~zie wygl!ld&ła przez 
okno na drog~ 

- Proszę - odeswał się jeden s pllll4w i uttPłł 
jej swego miejsca. 

,/\.niela podzięko1Vała i zaj~a wołne miejsce. Wdzit­
czna była temu panu, wolała bowiem pozoetat sama u 
swymi my§lami. 

O trzy wagony dalej w przedziale drugiej klasy, 
siedział prey oknie brat Anieli, Konl\3.d„. 

W tym •mrm przedeiale podrół.owało jeszcze 
trzech pasater6w, a wśród llrlch dyrektor holenderskie­
go syndykatu węgla, który jechał do Warszawy w spr.a.­
wie zakupu węgla z Zagłębia D,browsldego„. 

Tak pnedstawJł się Konradowi, kiedy zaW&rti ze 
sobą znajomoś~. 

A znajom°'~ rawarld ze 1oblJ ta~ jak zawiera !rlę 
kat<14 przypadkow4 nnajom~t w pocłll&'U· 

Po kilku minutach mifozenia „Holender" zwr6eił 
1f~ wstronę Konrada i uprzejmie zapytał po niemiecku • 

- Przepraszam ba.rdzo, pe datek<> jedzie T 
- Do War15zawy. 
- la ?'6wniet. 
Te kilka zda-A wnt.arczrłr „Hoten.drowł„ do za­

warcia btłtazeJ snajomoAe:ł. 

Nr. 101 

I jakb7 clJa sadokume11towania nrej prawdom6w· 
inogeł, ..Holender"' otworzył szeroko teczkę i szulaal 

czego6 długo "Włl'6d papierów. Sądził, te wzbudzi tynJ 
w Konradzie, Jako przedstawiciel wielkiego przemysłQ 
naletyt7 dla &febie BZactmek. 

Konrad zachowywał lrię W'Btnemi~liwłe. KłedJ 
"llolender" zaczął m6wM o wojnie dawał zdawkowe. 
Die nie m6w~e odpowiedzi ł skierOW1ał od razu rosmcio 
wt na mne to17. Nie miał zbytniego zaufania do la.dd 
Nie w.tdział puzportu tego człow.ieka i wolał lit W.,.. 
~ • ubocn. 

"Holender" był je-dnalC bari!zo U]n"Sejmym !'Olml6• 
q. 

ltonns.'4 'dal 1łę wrende weiągn4C w rezme>'Wę. :W 
tell IJl()sób uwomłł ~ na chwilę od dręczących l'O Dł1" 
All. 

Mynał o Lotchen, o tej pięknej 1t1ocliance, ił.6nti ro­
dzke porwaU i zamknęli w swym pałacu, aby nie do­
puścić do małteństwia z nirn„. Długo czekał n.a włado­
mość od niej„. Kiedy jednak nie dała znać o sobie, po- . 
8tanowił wyjechać do Warsu.wy, do swej siostry ... 

Do bólu i rozpaczy po utracie Lotchen dołączyła się 
hma tro11ka. „Uldon" przypadkowy od siostry, kt6r1 
otrzymał przysłuchując się ?'Mntowie dw6ch oficerów 11 

wiedeńskiej cukierni, wprawił go w pierwszej chwili w 
zakłopotan~. 

Czy to jeat prawda T Jego ef ostra, najdrMs:ia. ,.., ~la 
.Amielka mmordowała niemieckiego pułkownika ; co 
-męcej, był.a na służbie niemieckiego wywadu? ... Ja1• ,„ 
wszrstko ze sobą połączyć? .„ Jak to zrozumeć? ... ·J .tK 
bardzo pragnie przedostać się jak najprędzej do War· 
smwy i udać się pod podany w swoi~ c-zasie przez dok· 
tora K.arskiego adres... Pragnie dowiedzieć aię całej 
prawdy ... Pragnie zobaczyć swą małą siostrzyczkę ... 

Rozmowa z „Holendrem" rozproszyła te my~li. 
Konrad chętnie teraz romnawiał. . 
„Holender" opowiadał o stosunkach, jakle panują • 

nich, o sytuacji na rynku, o rzeczach w których Konrał 
bardzo mało orie11tował lrię i miał. 

Kiedy pociąg ruszył i minął ZJibkowice, „Holen'der"' 
otworz:ył tekę, wyjął butelkę k()niaku i poczęstował Kon„ 
rada koniakiem. 

Po cbwUi obaj p!ili z aluminiowego trublia, kt6r:11 
słu!ył im teraz za kieliszek. , 

Przyjemnie i prędko mijał cmas w t&Warzyatwłe u•1 
przejmego towarzysza podróty. : 

Konrad nie przeczuwał wtedy, jak drogo opłacił ~ria- 1 
jomość z tym „Holendrem". Nie wiedział, ile b6lu, efei·· 1 
pienia a nawet nfebeipjeezeństwa przysporzy mu łą, J 

Nie jest wykluczone, le pan ten jest tylkc bogatym 
&peem, jad'łeym do Warszawy, woli jednak trzymać alę 
od niego z daleka ... Wygląda, mimo wszystko, bardzo po.. 
dej?'IJUlie ..• 

}{iedy mA „Holender" dowiedział się, le Konrad 
jest dziennikarzem, do tero 1swajcarak.im obywatelem 
ucieszył s.ię bardzo f zanucił go r6łnJ111,i pytaniami. 

„Holender'' nie miał ze eob4 t.a.dttyeh większych 
watlr:. Cał7 Jel'O btallł 1ta.nowiła mała walizeczka i te­
citlra grubo wn>chana rMnymł papłerml. 

( przypadkowa znajomość.-
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@' TAJEMnICA 
@, BALU MASKOQlEGO ] 

Powie6ć n współczesnego życia '~ I 
włelkomłeiakiego @j 

lecs Stefan Barton. Powmlen pan m6włł o eobłe, • nte 
bronił i:nnyćh • 

- 'Myli llfQ pan, panie &ędzio. Je6Ji r.ost.anie amo­
none Jledztwo przeciwko niej, w6wczas olca!e sfę, ł.e i ja 
be~odstawn.łe jestem oakarłon7. BardZG tałuję, te za­
bito tego „gł6w.neA'o 6wiadka oslcartenia", a właściwie 
jedynego łwiadka, którego senania mnie obeł,taję, 
Gdyby fwfad~k ten ""'8ł4pił przed aądem, to z pewnó­
fcfia załamałbJ słę ł 1e1nał cał,, -ntnll•jącll pnwdę. 
Pan J'al"Odci i jego towarzy8ze 'J)Otrafili zamkJUlć .na wie­
ki nsta temu świadkomi, kt6ry znał ich tajemnice. Całe 
przecfeł ~ledztwo łdzfe w fabeywym kierunku! 

..:._ Pana taktyka jest zbyt pnejrzyata. Chce pam 
całą winę zrzuei~ ina Jarockiego. Ale n~ech pan jut nie 
ośmiesza i;ię. . 

Co mógJ B$rł.os7: na to odpow~edzied? Zagrnł Wlf· 
Bronka Zatorska, ktdra kochała się do szaleństwa w dy- gi i siedział milczący. Gdy sędzia ~ledczy zaczął mu rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postancwiła 

go zdoby~. pomimo, że był żonaty i kochał żonę 1 w tym zadawać dalsze pytania, odpowiedział ostro: 
celu nawi,zała kontakt z bandą przestępców. Banda w pod· - Wszystko jut powiedziałem. Jestem gł,boko prze· 
1t41Pn7 sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła Ją do Ar· kon•n1, panie a~dzło, ~e z czasem dojdfJłe pan do wnio­gentyny i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała 
stamtąd zblec 1 po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja- skt!, fś pam się omylił. Rozprawa sądowa z pewnością 
rookieao zaś usidliła Bronka I zamieszkała u niego. wykate straszni& pomyłkę, jak4 panowie popełniają!! 

Jarocki był przekonany, te żona rzeczywiście go porzu- Bartosza ~6w odprowadzono do więzienia.. 
etła, to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała Dochod~e w sprawi!l zab6jstwa Fokalskiej utknę. 
do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa• ło na ma-'-- pu'l\kcie. Dokładnie •b"da'"'" obie J.:u1e, rnobójatwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, ~ ~ .... 'm " „ .,,.. 
ldóry, ~dąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad swoim które wyjęto z fej zwł~k, ale nikomu oczywiście nie 
dzieckiem. wpadło na myślj por6wnywa6 tych kul i rewolwerem Ja,. 

Bronka, która obawiała się, te Helena mimo wszystko reekłege. Władze śłed(,,;e wcale nfe zainterei.owały się 
zabierze jej Jarockiego, poJeciła bandzie usunąć rywalkę. w 0 „61e i...-, C'"' .Jarocki "'!"ajduje sł• w posiadaniu b7'0· Banda otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to ~ "„. u.r "" ... 
Helen~. któl"lł aresztowano. Tylko Bartosz nie w.ierzył nł. Dochodzenie l!lzło przecfet w kl~runku wykazania, te 
1V wino Heleny i starał sie wykazać, te jest niewimna. I Foblskll zabiła b1mda, ż kt6rą Helena stała w lcontak­
Bronka 1>011b4nowiła go wiec unieszkodliwić. Usidliła cie. Władze śledcze byłv przekónane, te iwiadką nbi· 
bezrobotne,, Wande Fokalską. i n.akłooiła j3 do zeznania to dlatego, aby uniemo~liwić oskArtenie przeciwko Bar· 
w policji, że jakoby Bartosz wyznał jej po pijanemu ,że toezowt 
zezwolił Helenie zabić swoje dziecko i Bartosza ąresz.. 
towano. Bronka obawiają.c s.ie, aby Fokalska nie zała- Do urzędu śledczeg-o we~ano drtlgiego iwiadka o• 
mała aie podczas procesu, zwabiła ją do Rembertowa. f ska7'ż"'n!a AJ>ólonię Kołek i tiolecóno jej, lht 11ię pilno· 
tam zabiła. Gdy znaleziono jej zwłoki, władze doszły wałn, by nie wychodziła trieczorem aaMa z mieszkania, 
do wniosku, że Fokalską., ja.ko jednego z najważniej- i .... .... t ć ł d „ft N ·1 i j b b l ""d szych świadków osroarient!l, usunęli przyjaciele Heleny pon ewb mo7'e zo8 a tg a zo,-. &J ep e Y Y o, e Y· 
i sedzia śledczy kilkakrotn.le przesłuchał na te okolicz... by na pewien cus -wyjechała na prowirteję i nie po­
ność Stefana Bartosza. Powieściopisarz twerdził upar- kazywała się w Warszawie ai do ~rocesu. 
!ie, że maczał w tym 'Palce Jarocki, który jego zdaniem, Apolonia Kołek zaćzęła drteć ne całym ciele. 
nułał, Fokalską., a naetepnie gdy stała sie dla niego 
niewygodna, usunał ją.. Sedzia wyśmiał go. - Co ja teraz zrobię? - zał•mała dłonie. - BłY· 

Bartot1z spojrr.ał sędziemu śledczemu prosto w 6 • siałam już o tym, czytałam w gaietacb. · Znalei;lono 
!ZY i zapytał: zwłoki tej Fokalsldej,, kt6rej zeznania obel4ł&ią ~ar· 1 

_ Czy pan, panie sędzio, naprawdę przY'PUl!zeza, że tosza. Mówją, że oni słę zemszc-zą ·na w11eystkieh świad· 
ta nieszezęśliwa kobieta, te Helena Jarocka zabiła mo- kach„. Co ja pocznę, nieszczęśliwa? ..• 
ie dziec~o.? Czy może to pan powiedzieć z ręklł na sercu? 1 - Nie ma jeszcze powodu do rozpaczy. Najlepiej j 

_ Nie wezwałem pana do siebie, aby z panem pro- ! pani zrobi, jeśli wyjedziie na pewien cza11 z Warszawy. 
wadzić dy8kusję. Pa na pytanie nie jest na miejscu. Gdy- I - Ale dokąd ~am jec~ać ?. - Apolonia Kołek ~ 
oym tak nie przypu szczał, gdybym nie miał na to do- przybrała_ rzekomo zroZJ>!lCZ?ńt minę. . ~ 
>vod6w, nie trzymałbym jej w więzieniu. -. Nie inotemy pam, me~tety, po1!'6c. W pani w~a I 

_ Ale przec ież pan nie ma przeciwko niej żadne· snym mteresłe lety,. aby pant n~ ?ewien ~.,;as opuścił11\ 1 
go dowodu! Wraszaw~. albo zam1eszlcała gdzies pod quasteni, gdi e I 

- Teraz nie siedzi przede mną Helena Jarocka, / nikt pani nie zna.. 

; 

Po kilku dni.ach Apolonia Kołek prsybłegb zaaapa- i 
na i przer•torne dt> urzędu g)edczego i qłaszaJiac &łę nQ i 
urzędńika, który przyjm&Wał jfł poprzednJm razeni-

- J e.tem zQ'Ubiona r - zaw()łała. 

- Co s.łt stało? - zapytał zdumłon7 ~. 

- Niech pall patrzy, pros~ ... 
J\polonJa Kołek wyjęła z torebki list f i>o-iała i~ 

un~dniko~. 

List był niastępujllcej tre~ci: 

„Do Pani Apolonii Kołek 
w Wasrza'Włe. 

„Jł.admmy Pan.i cofin~ swoje dotychC'zasowe zez­
nania i podc11as procesu nie mówić Ddc złego o pui.l lłe· 
lenie Jarockiej, 

Zwracamy Pani uwagę na to, że jesU nJe eoł:?i e 
Pani swojego zeznania, it widziała Pani, jak Hele~ 
Jarocka Mmordowała dziecko, to n.ie długo będzie 
Pan.i ai~ cieszyła tyciem. W bardzo łatwy sposób wytran­
sportuj emy Panią. bezpośrednio do raju ..• 

Ostrzeramy P&ni4, przed pokazymaniem tego listu 
poticj[, Jeśli Pani będzie zamiet'7..ała to uobić, to ra­
dzimy przed tym zaasekurować się na wypadek §mfar­
ci, aby Pani krewni zarobili coś na Jej zgonie. 

Pnypuszczamy, że n.ie zrobi Pand głupstwa i nie 
pokate tego lfstu polłcji". 

A-polonia Kołek rozpłakała się. 
~ Niech pam mi powie, co mam teraz zrobić? ,Je­

chałam tutaj w zamkniętym aucie ... Serce zamierało ml 
ze strachu ... Teraz boję się wracać do domu.„ 

- Kiedy pani otrzymała ten Ust? - za-pytał ur'lęd· 
nik. 

- Dzisiaj.„ Dzis.taj 11ano .. 
- Pocztą. T 
- N:ie. Otwieram z rana dr~i i patrzę: na progu 

le!y 1t8t ... Serce zaczęło mi gwałtownie bić„. Wiem, że 
ża~yczaj nie posyła się człowiekowi listu w ten spo· 
sób.„ Nie wledzałiam, co mam robić: czy p6jść na po li~ 
cję I pokaza~ go, czy posłuchać si~ rady autorów listu. 
Po co mi to wseystko było potrzebne? - Apolonia Ko· 
łek ocierała łzy. 

- Niech pani będzie spokojna. Odpro·wadzł panill 
policjant. Niech pani przez dłutszy czas nie opusżeza 
młeazka.nla. Obok pa.n.i bramy będzie ktoś czuwał. 

List otrzymany przez Apolonł~ Kołek utwierdził 
władze w przekonaniu, że Helen.a była w Jcontakeie z 
pandą przestępc6w, z tego powodu starały się .ustali~, 
ezy łączyło ją r. nią coś nawet wówczas, gdy m1ei.zkała 
z Jarockim, ezy też przy.stąpiła do niej po porzuceniu 
męża 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Jak Hitler porwał Marion Dan~els 
Sensacyjna 

• „ „ 
opow1esc młodej tancerki amerykańskiej 

Przed Jdll{oma dniami wróciła 
(Io Stanów Zjednoczonych 19-let­
nia tancerka Marion Daniels, któ 
ra odbyła dłuższe tournee po 
Europie. Po jej przybyciu do No­
wego Jorku ~toczyli ją dzienni­
karze, prosząc, aby podała im swo 
j4 najciekawszą przygodę w Eu -
ropie. Tancerka opowiedziała 
wówczas, w jaki sposób „porwał" 
ją Hitler. Stało się to 21 lutego 
biet. roku i to w następujących 
okolicznościach: 

M..a.rion DalDiels odbywając tour 
nee po Europie, występowała 
między in.nymi w Berlinie i Mo -
nachium i Hitler kilka razy 
przychodził do teatru, aby podzi­
wiać jej taniec. Gdy zbliiył aię 

W w-spa.niale oświetlonym nymi potrawami i tłumaczył mi:, 
salonie - opowiada dalej tamcer- dlaczego podoba mu się m6j ta -
ka - ujrzałam Hitlera ubrianego niec. 
w białą doskonale skrojoną ma - Gdy mówił obserwowałam go do 
ryn.arkę, którą zdobiła mała swa- kładnie i doszłam do wniosku, że 
styka. W chwili gdy przekriacu- niczym nie rót.n.i si>ę od innych 
łam próg salonu, kanclerz oto - m~czyzn. 

- Dlaczego napawa strachem 
cały świat, gdy potrafi s.ię śmiać, 
jak inni? · 

Po skończonym posiłku w:n:ie­
si-0.no wspaniały złoty puchar, na 
którym była wyryta swastykla, Hi 
tler wręczył mi osobiście pu­
char, wyrażając nadzieję, że uj -
rzy mnie jeszcze kiedyś tańczącą. 

czony pięciu painami, mówił o Podczas posiłku prosił mnie, 
czymś gorączkowo. Lecz gdy abym opowiedziała mu o swojej 
mnie ujrzał głos jego zmiękł. karierze. Mówiłlam więc o mojej 
Przywjtał mnie i wyria~ł zach - nauce i pierwszych występach. Następ.nie samochód kanclerzia 
wyt dla mojego tańca. Tym razem Gdy oP<>wiedziaf.am o komiCznym odwiózł mnie na lotnisko, skąd od 
już go rozumiałam, pon>ieważ na- wypadku, jaki miałam· w Londy- leciałam olbrzymim trzymotoro­
szym tłumaczem był dyrektor te- nie, gdzie chciia.'D.O zatrzymać na wym samolotem do Frruncji. 
atru .. Nas~pinie kanclerz podp~ - 6 miesięcy w kwarantaninie moje- Na tym skończyła $ię moja 
wadził mrue do stołu, który agi -1 go psa, wybuchnął śmiechem. I znajomość z Hitlerem - rzekła 
nał się pod ci~m kryształów <>- gdy się tak serdecznie śmiał, I uśmiechając siię tajemniczo uro -
raz srebrnych naczyń z wykwilllt- chciałam zapytać: cza tancerka. 

~:~~;~g:::.g:~=~~ Przepow·1edn1·e o granicv solsko-duńskiei 
Ona jedmaki.e nie mogła zadośću­

I&.' WM?& d 

Mussolini, który jest bardzo C.­
ły na punkcie swojej sławy i po-­
pulamości polecił włoskim p)a.. 
cówkom dyplomatycznym zebl'a­
nie wszystkich wycinków i b.rJ'­
katur jakie ukazały się w ostat­
nim okresie od marca b. r. o n.blf 
i kanclerzu Rzeszy. Porównanie 
wypadło dla Mussoliniego niezł>Jł 
pocieszające. Na każde 100 foto­
grafii, notatek prasowych i ka?J'"' 
katur 80 poświęconych było kan-­
clerzowi Rzeszy, a tylko 20 Mus­
soliniemu. 

Miecz i parasol 
Barometr na czasie 
W jednym ze sklepów lond~ 

skich z różnego rodzaju aparata. 
mi i przyborami technicznymi mo­
żna podziwiać pomysłowo skon-o 
struowany barometr w postaci 
budki z której, gdy wskazówki N . 
rometru zapowiadają deszcz WJl­
suwa się figurka Chamberlaina I 
parasolem, a gdy wskazują na bu ; 
rzę wynurza się postać kancler.ai 

czylDić jego prośbie, pon.ieW\at pod Polacy przebywający ostatnio 
i~:j~ ~~:~i ~ j:fe~zyc~ na wycieczkach w Danii spotyka-
d.niach lutego opuściła Niemcy. ją się bardzo często z opowieśda 

„plattdeutsch", o wiele 
podobniejszym jednak do 
języków skandynawskich, niż 

do niemieckiego. 

równie! zdarzy~. Ee prawy brzeg i Hitlera .z ~ieczem w ręku. . 1 

Odry przybierze to gamo obliicze Dowcipnie skonstruowany buO 
polityc7Jlle, jakie miał przed wie- metr znajduje chętnych nabyw-o 
kami i na nowo ców wród londyńczyków, którJDI mi o dziwnej wróżbie. 

Jakie było jej zdu.mienie, gdy Otót w roku 1881 pewna wrót-
20 lutego zatelefonował do niej z ka duńskia przepowiedziała do _ 

odżyją stare historyczne humor wyrażamy w tym wyna--
nazwy Szczecina, Kamienia, lazku przypadł do gustu. 

M~e .się więc zdarzyć -

Paryta jej 'impres.ario i mkomuni kładinie 
mwał, że Hitler prosi ją, aby przyszłość Europy w najblłł-
przybyła na jeden wieczór do szych 100 latach. 
'Monaehium i tańczyła :na galo - Jak dotąd_ podobno_ wszyst­
wym przedstawieniu „Wesołej Wdl>wlo..,. kie jej wrótby się sprawdziły, łą-

choć wygląda to nieprawdopo-
dobnie - te ludność nadbałtycka, 
mówiąca od wiieków swoim języ -
kiem, a pozostająca dziś bez resz 
ty w moćy jU!llkrów. pruskich, obu 
dzi &ię jednego dnia. Może się 

Kołobrzegu. i t d. 
Historia nie powstaje z przepo 

wiedni, istnieje jedm.ak Nemezis 
dziejowa. 

Gdy tmicel,')ca ~adczyła, le cmie s 7 wydarzeniami podczaa 
• może przecicl. zerw~ kontrak wtlelkiej wojny i po wojnie. ~ ~ tu w Cannes, impresario odpowie Wedle tej pnepowiedni !fa 'ulicy, W domu, W kinie, aział, że waeystko jest jut za- w roku' 1943 powstaułe łatwione. ponieważ dyrektor te- wspólna granica polsko - duńska Myśli każdy O PINGWINIE. 
atru zgadza się „ustąpić„ ją na - i to lądowal ------------------------jeden wieczór i że 1Jll8Z&jutrz przy Duńczycy podkreślają. ~e w ro-

~:;:;:~!:', kthry odwiezie ją :e~~ =:00~01:~1J=~:~ Roztargnienie wietk=ch ·ludzi 
Marion Daniels zgockiła się na nie zaA pokazują nawet na mapie, Roztargnienie uczonych jest Lloyd George pewnego razu 

tę propozycję j następnego dnia jiak ta granica ma wyglądać. przysłowiowe. Nje pozbawieni. je-
na lotnisko zajechał po ni4 i jej Oczywiście, można traktować dnak tej wady są także i wybit­

~---·tkę olbnymi trzymotorowy aa- tartobliwie wszelkie 'Przepowie - ni politycy, mętowie stanu i ar-
molot „LUfthanży'' na 12 osób! dnie. Ciekawa jest jednak ta kon tyki. 

Jeszcze tego wiecwra występo- cepcja, nie pozbawiona pewnych T~k naP:rzykład Rooirevelt gubi 
wała w teatrze w Monachium i by podstaw historycznych i języko- przeciętnie jedną chusteczkę 
ła gorącó oklaskiwana przez Hi- wych. d~ennie. P~1Jtawia je wszę-
tlera i jego świt.ę. Po przedstawie Jut w XIII wieku Du'ń.czycy o- cbie: na krześle, w samoeho­
niu, gdy weszła do swojej giarde- siedlili się na całym dzisiejszym dme, na ulicy, . witając tłum. 
roby, mi.a.lazła tam olbrzymi ba - pobrzeża Bałtyckim. Cały Szlez _ ZwoleJllllicy jego szukają ich bar 
kiet aerwonych goździków i bzu, wig i wszystkie ziemie na pół_ dzo gorliwie. Lecz na nieszczęś -bwiązanych wstążlal, na której nocny wschód od Elby aż po Szcze cie prezydent Stanów Zjednoczo­
była wydrukowana swastyka. Do eiln. Odrę i dalej nawet na nych używa zwyer;ajlil.ych chuste-
bukieta była dołączona kartka, Wschód nad morzem - czek, na ktÓrych nie ma nawet kt6rą Ritler własnoręcznie podpi- mmielSZkiwała ludność ldu6- monogramów, oo utrudnia ich sał. ZarM tet zakomu.ruxowamo eka, pomie87A1Ul • tubylczymi „zidentyft"kowanieH, 

zgubił pt!a, którego znalazł dopie 
ro po tygodniu. Lecz ku wielkie­
mu swemu rozczarowainiu pies nie 
chciał go uznać .za swego pama. 
Wybitny polityk od tego czasu 
przyczepia do obroży psa tabli­
czkę ze swoim nazwiskiem, i ad-
re sem. 

Gustaw 5„ król szwedzki, daw­
niej gubił często swój zegarek, 
który ze względu na swój kwad­
ratowy kształt jest dość nadkim 
modelem. Często gubi paipierosy z 
papierośnicy. Spraw.ia to szcze -
gólną uciechę łobuziakom i ga -
piom w Nicei, którzy je szybko i z 
szacunkiem podnoszą.. 

Wskrzeszenie taAca 
wojennego starrdl 

German6w 
W 7:Wiązku z wydanym pn~ 

niemieoką izbę kultury zarzącid 
niem, Że nie wolno publicznie 
pop~ywać się tańca.mi niezgod-t 
nymi z duchem kultury niemicc 
kiej, wyłoniła się w miarodak 
nych kołach niemieckich mv• 
wskrzeszenia staTogermańskic:Q ' 
tańców wojennych. 

Ministerstwo propagandy i : 
k1erownictwo izby kultury w,­
dało zarządzenie skierowane do. 
badaczy pre-historii niemiec. · 
kiej, by opracowali na podsta-. 
wie istniejących dokumentóW'. 
czy wi.a!ogod.nych opisów, .W 
rogermańskie tańce wojenne. 

O iile zaś zarządzenie to zostl 
nie dość wcześnie wy,konane, iD 
po raz pierwszy tańce wojenne 
byłyby zademonstrowane na te-. 
gorocznym święcie chłopskim.. 

Podobno na życzenie najwyii 
szych czynników Rzeszy mu%,­
ka do tańców wo·jennych była­
by wzorowana na muzyce wa191 
nerowskiej. }ej, ł.e jeat zapronona do pałacu plemionami słowiańskimi Czang- - Kai - Szek atywa wę,­

bnclerskiego, gdzie wydano nia Do dziś dn·ia pozostały wyrdne skich ołówków o kolorowych 
jej cześć kolację. te śl d Do d .ś dni ł gryfach i rutywa ich około 12 Przy WlOSÓ\V d . I - . I . , go a y. zi a na .ca ym miesięe2nie. z tej ""rostej przyczy WJPil an1u up1ezu ys1en1·a Przed teatrem cze&ła jut na tym wybrzeh ludno~ mówi języ- v • 

1 
" „ wape.niała limuzyna.. kiem zwanym przez Niemców ny, te bardzo często je gabł. SIOSUJe sie mrdlo CHlftOtoO-CHMIELOtoE I ESEn-

--------------------------· Chaplin wyróżni.a się prawie CJI! CHfftO'•lQ CH chorobliwym roztargnieniem. Gu- ~ w - HIELOWA Gqseckle20 (Z Kogutkiem} 
Dla'zeg fts' zm arnowal swo1·e z· J/'l·eJ I bi listy, pióra wieczne, portmo-~ V' ~ • netk.i, kapelus'Ze, płaszcze Pewne · Sk · 

Francuski dziennikarz, Lucien śliwa miloś~ - 35, polityka - 17, go razu zgubł nawet włas~ego se- fOmDle Ubrana dyktatorka mOdJ 
~:~p~;:.':cz::~w;~: :i:_:_ e.1~ee::=oś; ~~ n;t;;':8t~ po dnu wytęZooej pra- nie zn si pst vch kolorów 
Bkich, tak zwanych popularnie cl - 5, bez wyraźnego powodu - cy. Chaplin udał się ze swoim 1 lipca 200 praooWllli'ków :,a„ sza.nki perfum. Przy tym paoł ,.clochards", zadając im szereg py 5. sekretarzem do restauracji. Tam trudnionych w londyńskiej filii ~iaparelli sama s:cl<.icuje wszysł taft. Liczby te wyglądaj14 zupełnie przemęczony irekretarz zdrzem - salonu mód p31Di Ciapa.relli stra kie modele, które dość cz~fQ Najważniejsze z nich brzmiało: inaczej, jeśli idzie o odpowiedzi nął ełę: Chaplin pogrątony w roz ciło pracę. Gdy w Lon<lynie ro wywołują przewrót w dziedzit! Dlaczego zmarnował pa.n swojelkobiet, a mianowicie: miłoś~ - 54 my§lamach zjadł obiad, zapłacił zeszła się wieść, że cieszą.cy się nie mody. I lycieT Na ~ włóczęgó": otrzy- choroba ..:... 11, pijaństw~ .- ~6, z ke!nerowi i wysze~ł. Dopiero ~~ ~lbrzym~. powodz"?iem w sto • Pracy więc ma dużo. A co na:j mał następuJące odpowiedzi w winy rodziców - 3, meWdzięcz- ulicy spostrzegł &ę, że „zgubił hcy Anglu salon mód uiitnil.mął crekawsze pani Ciapare11.i przed rozmaitych kategoriach: nieszczę- ność dzieci - 11. irekreta:rza. _ swe podwoje, dzicnnikairze po 12 laty była jesz.cze zupełinie cie: 

J;rzy 6., król. a.ngielsld, jest rc;i~ieli się. telefoni~e z pa mana. Przybyła ona wówcza~ 

Przez 30 lal n·1e WJ/rze„I an·1 słowa mmej :r:oztargruomy od Roose':el mą Ciapar.elh, pr;eJ:>ywa1ącą sta z ~och do ParyŻa i otworzył<t A ta. Gubi od czasu do czasu wie- le w Paryzu. Oswiadczyła ona I sobie niewie1Hki sklepik w któ-
ezne pióra, rękawiczki i raz, eo im, że prowadzenie trzech sal0ti rym sprzedawała swetr~ ręcznej 
jest. grzi;chem dla . dżentel~ena !łów mód: w Paryżu, .L?ndynie roboty. Wkrótce wypuściła na. 

W jednym z besarabskich mia-1 tym przekleństwie żona Fromme 
Jteezek zmarł w tych dniach w ra padła pastwił płomieni. Zaję­
wieku 65 lat niejaki Samuel ła się na niej suknia od wubuchu 
Frommer, który tym się zapisał maszynki spirytusowej. 
w pamięci potomnych, że przez Fommer tak się przejął trage-
30 lat nie przemówił do nikogo dią, że udał się do miejscowego 
ani słowa. Tajemnicę tego dziw rabina, prosząc, by mu nałożył 
nego zachowania się znał tylko pokutę, jego to bowiem przekleń­
miejscowy rabin, nie z bezpośre- stwo isprowadziło na żonę tak 
dniego opowiadania Frommera, strasznii śmierć. Rabin nakazał 
ale z relacji, jaką mu Frommer Frommerowi milczenie do końca 
podał na piśmie. życia. 

Przed trzydziestu laty From- Dla łatwiejszego dopełnienia 
mer, wówczas 35-letni zamożny pokuty Frommer udał się do da­
kupiec, w czasie sprzeczki z żo- lekiej Bess.arabii, gdzie w tych 
ną rzucił na nią „przekleństwo", dniach dokonał żywota, nie wy­
a "bodajś ćsię spaliła". Traf mówiwszy w ciągu tych trzydzie 
chciał, że istotni• w kilka dni po stu lat do nikogo słowa. 

, 

rung~els~1ego - zgubił m.elontk. ~ ~o.wym Jorku 1es~ )UZ ponaid rynek sukinie z włócziki, które :z: 
Lih;ino~ ma ~yczaJ. wkła~ać JeJ siły._ ~onadto fil~a londyń• miejsca zdobyły umanie i od teh 

r~kaw1czki do kieszomki kamizel ·ska, ktore1 urządzeme pochło„ chwili powodzenie pani Ciapa:1 
ki,, a następ~ie szuka~ i.eh wszę- nęło '!lbt:zymie sumy, .nie daje relli stale rosło. Przed otwa.rt0: 
dzie, tylko n~e t~m, gdz1~ scho - prz~w1d7ianyc~ d~chodów. Jej cie.m ~klepu ze swetrami ręC'%• 
wał. -. Gubił kilkakrotnie port- an:g1elsk1e ld1entlki wollą bo„ neJ roboty chwytała się ona pra 
fel , :1- kiedyś nawet paszport. wiem jechać do Paryia, n.iż ku„ cy w r6ż.nych zawo·dach le~ 

Hitler przypomina pod wzglę- pować w londyńskiej fili-i. nigdzie nie mo.gła dłui~j :a~ 
dem „zrnib" Roosevelta i Czan~- grzać miejsca. Pisała sztu!ki te„ 
kai. -. S'Zelm,. gubi bowiem chuste Kaidego roku przedsiębior, atralnc, pracowała jako dzienni 
czki 1 oł~wkt. .w roku 1937 po~ - stwo pani Ciaipar~hli, które do" kaa:1ka w prasie, próbowała 
czas wycieczki atrtem w okolice skonale prosperu1e, . wypuszcza swoich sił w rzdbiarstw1e 
Berlina z~ubił tec.zkę, .w której na rynek od ~OO do 600 modeli Co najciekawsze, pani ciapa" 
ku radości otocz?ma, m; bvło ti:1 balowych: w1ecz<;>ro~ych i i·n' relli jedna z nielicznych „dykta~ 
dnych dokumentow woJskowych. nych sukien, koshumow sporto I torek" w dziedzinie mody nosi 
lec'Z koszula, para skarpetek i kra wych oraz odpowiednie do su" skromne, ciemne sulmi:e · · 
wat. kni modele fryZIUt" i nowe młe,cierpi pstrych kod<>1'ów. i me 
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roni~ rze DIHIOI .,. 
instytucyj, organa służb itp.) 
jest zaopatrzona w maski prze­
ciwgazowe w odpowiednim za­
kresie. 

Co znaczy 
solidarność 

-
Od skażeń gazami parzącymi loną jako ośrodek opl, lub jako 

pol)czas napadów lotniczyah miejscowość organizującą tylko 
można się uchronić bardzo łat- sa'moobronę, ·wybierze w swoim 
wo; kryjąc się podczas bom- mieszkaniu dla siebie i swojej 
bardowania do pomieszczeń rodziny ubikł,lcję najlepiej na 
zamkniętych, gazoszczelnych, - dającą się no gazoszczelne po­
lub do schronów przeciw lotni- mieszczenie zabezpieczające, -
czych oraz nie opuszczając tych mogące chronić go przed ewen­
pomieszczeń do czasu zlikwido- tualnymi skutkami działania 
wania plam chemicznych przez bomb aiazowych oraz jeśli przy­
drużyny odkażające. W wypad:- aiotuje sobie zawczasu materiał 
ku zas koniecznej potrzeby do uszczelniania takiej ubikacji 
przebywania na otwartym po- na wypadek ogłoszenia pogo-

2) Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych posiada już w zapasie 
odpowiednią· ilość masek prze­
ciwgazowych dla ubezpie.czo· 
nych i ich rodzin i zapas ten 
w krótkim czasie jeszcze bar­
dziej zwiększy, dążąc do uzys· Po"'szechnie zwraca uwagę 
kania zapasów potrzebnych w Piotrkowie pięknie odnowio­
rozmiarów. na w obecnym sezonie cerkiew 

3) W~ród ludności biernej prawosławna, znajdująca się 
znajduje się już znac::zna ilość w śródmieściu przy pryncypal­
masek R S C sprzedawanych nej ulicy Słowackiego. Ilość 
przez LOPP, przy czym maski członków tej parafii prawosław­
te całkowicie nadają się do nej jest nieliczna ·w grodzie try­
skutecznej obrony przeciwga- hunalskim i znikąd nie czerpie 
zowej. fu!1dusz_ó~ na s~oje cele poza 

Peowiacy gremialnie 
jadą na zjazd sierp­
niowy do Krakowa 
Zarząd Koła Związku Peo­

wiaków w Piotrkowie zawiada­
mia członków Koła, ~t6rzy 
cncą wziąć udział w Zjeździe 
Sierpniowym w Krakowie, że 
skarbnik Koła przyjmuje należ­
ność za karty uczestnictwa w 
dnia·ch 15. 18. 19 bm .. w lokalu 
Kola przy ul. Marsz. Piłsudskie­
go Nr. 55 w godzinach ocł 18 

wietrzu - należy omijać z da- towia opl., . 
leka plamy chemiczne i usuwać - jeśli · w każdym domu (blo· 
się natychmiast spod działania ku domów) będzie zawczasu 
oparów. Potrzebna jest tutaj przygotowane przez właściciela 
tylko rozwa(la, ostrożność i deimu ogólne gazoszczelne po­
posłuch organom opl. W naj- mieszc~enie zebezpieczają<>e lub 
gorszym · zaś· wypadku t j. gdy schron dla tych lokatorów, któ­
mimo wszystko uleł(nie ktoś rzy nie majlł możności ·przygo· 
skażeniu . - szybko zastosowa· towania sobie własnego gazo­
na przez służbę ratowniczo. sil- szczel.1ego . pomieszczenia za­
nitarną kąpiel odkażająca łatwo bezpieczającego, 
usunie ślady skażenia i uchro- - . jeśli · oprócz przygotowa­
nić powierzchnję ciała od opa- nia tych pomieszczeń ludność 
rzeń. . nie posiadająca jeszcze masek 

Od zatrucia się gazami bojo- przeciwgazowych przygotuje lub 
wymi w wypadku niemożności zakupi' dla siebie zastępcze ma­
ukrycia się_ w 6fazoszczelnym seczk~ przeciwgazowe n~pelnio­
pomieszczeniu, lu.b schronie, lub ne wę6lłem aktywowanym lub 
w wypadku utraty szcz~lności w ostateczności tampony prze­
pomieszczenia, w którym się ciwgazowe, 

4) Liga Obrony Powietrznej. of1arnosc1ą parafian i wzorową 
i Przeciwgazowej przystąpiła gospoda~ką, którą pod ogólnym 
już do rozsprzedaży w swych nadzorem Komitetu parafialne­
ośrodkach zastępczych mase- go kieruje pan Wieczysław Ro­
czek przeciwgazowych napeł- żanowicz, emerytowany wyższy 
nionych miałem węgla akty- urzędnik Dyrekcji poczt i te­
wowanego. legraf ów, obywatel naszego mia-

5) W bardzo krótkim czasie sta cieszący się z uwagi na za­
ludnośt bierna będzie mogla lety charakteru powszechną 
zaopatrzyć się także w pełno- sympątią i ogólnym poważa· 

do 19. ZARZĄD. 

Na9ły zgon 
Zmarł nagle Re~cugler f ry'­

drych, zam. we wsi Pawłów 
gm. Parzniewice. Smierć na­
stąpiła na skutek choroby serca. 

niem wśród mieszkańców za· 
wartościowe maski przeciwga-
zowe nowego typu t. zw. mas- równo religii katolickiej jak i 

Występni chłopcy 
W dniu 11 hm. w lokalu zna­

nej cukierni .Krakowianka" Pl. 
Kościuszki, przez 2 nieznanych 
chłopców skradziona została 
puszka z pieniędzmi stanowiąca 
własność „Caritasu". 

przeb~wało. podczas bpmbardo- - jeśli w chwili ·alarmu lot­
wania , można się . bardzo łatwo ni.czego wszyscy niezwłocznie 
uchronić mask4 przeciwgazową. opuszczę wolne przestrzenie i 

ki C2. prawosławnej. 
Solidarność garstki wiernych 

religii prawosławnej przebywa­
jących w Piotrkowie i ich zgod­
ne współżycie koncentrujące W · braku normalnej maski schronią się do pomiesz~zeń 

przeciwgazowej można to osi4g- zamkniętych w ogóle, a do 
nąć w dostatecznie skutecz- pomieszczeń gazoszczelnych lub 
nym stopniu przy pomocy za· schronów w szczególności oraz 
stępczej maseczki przeciwf,!azo- - jeśli aż do odwołania a­
wej lub tamponu przeciwgazo· larmu lotniczego lub gazowego 
wego,,zrobionych według „ Wska nikt nie będzie lekkamyślnie 
zówek dla , .Qgólu ludności o opu.szczał p·omieszczenia chro­
sporzędz;aniu prowizorycznych niącego go przed gazami· bojo­
środk6w indywidualnej obron9 wymi. Poza tym na zakończe­
przeciwQazowej" (" W~kł!zówki" nie należy stwierdzić . . że: 
te są wydane drukiem przez a)· jeśli c.hodzi o indywidual-
LOPP). Maseczki i· tampony rią obronę prżeciwga zową to: 
można według tych wskazówek · 1) t. zw. ludność czynna (np. 
sporzędzić sobie samemu lub pracownicy fabryk, urzędów, 

h) Jeżeli zaś chodzi o obro­
nę przeciwgezową zbiorową -
należy stwierdzić, że w posz­
czególnych zagrożonych napa· 
darni lotniczymi ośrodkach i 
obiektach opl. zorganizowana 
jest w potrzebnym zakresie: 

- słażba odkażająca (druży­
ny odkażające) przeznaczone 
do szybkiej likwidacji gazów 
bojowych eraz · ' 

- stużba ratowniczo „ sani· 
tama (punkty rat.-san.: kąpie„ 
liska odkażające i sekcje rat.­
san.), przeszkolona w niesieniu 
pomocy natychmiastowej zaga­
zowanym i skażonym. 

można je nabyć gotowe w o- "'ml ... „ ...... „„ ............... „ ............... „„_. ...... ~~ 

t~~::;~E!:T~~~:~~~:: :.~ Prze~ uroczvstościomi urunwoldzkimi 
ska przeciwgazowa daie nai- j 
lepszą . skutec~ną i długotrwałą I na Podklasztorzu w Sule1· owie 
obronił. przeciwgazową, oraz 
jest sprzętem wygodnym w u- W najbliższtt niedzielę dnia łeczeństwo polskie aby uczcić 
życiu, jednak zestępcza masecz- 16 b. m. odbędą się na Podkla- tę rocznicę zwycięstwa idei, 
ka prowizoryczna, sporządzona sztorzu - Sulejowie jubileu- prawdy i sprawiedliwośei dzie-
wedlug wyżej wymienionych szowe uroczystości ku czci króla jowej. . 
"wskazówek" na wypadek bra· Władysława JagieUy i zwy- Nawiązując do polskich· tra­
ku · łub uszkodzenia ,. normalnej cięstwa oręża polskiego pod dycji rycerskich ludność gminy 
maski przeciwgazowej daje wy- Grundwaldem. · Owczary na obszarze, której 
starczającą ochronę, gdy zajdzie W dniu tym po uroczystym znajduje się obecnie Podklasz­
gwaltowna potrzeba przebywa- nabożeństwie zostanie odsło- torze, ufundowała ciężki kara­
n!a prz~...z krótki czas w powie· nięta wmurowana tablica ufun- bin maszynowy wra~ z całym 
trzu zagazowanym. Podobnie dowana na pamiątkę pobytu ekwipunkim, celem ofiaro"'ania 
lecz znacznie słabiej działają króla Władysława Jagiełły w go w dniu uroczystości przed-

. tampony przeciwgazowe. Opactwie O. O. Cysterców przed stawicielom Armii. 
Reasumując powyższe rozwa· bitwą pod Grundwaldem. Z przebiegu uroczystości grun-

żania można z całą stanow- W tej doniosłej chwili histo- waldzkich na Podklasztorzu po· 
czdścią stwierdzić, że niebez- rycznej zjednoczy się całe spo- damy obszerne sprawozdanie. 

' pieczeństwo gazowe podczas 
napadów lotniczych nie będzie 
ani zbyt groźne, ani zbyt wiel­
kie dld mieszkańców miast i 
osiedli, jeśli tylko wszyscy za­
stosują się. do zarządzeń i in­
strukcyj wydanych przez wła­
dze opl. na podstawię zarządzeń 
Inspektora Obrony Powietrznej 
Państwa a w szczególności: 

-=- jeśli każdy obywatel, za­
mieszkujący miejscowość usta-

I 

Bronico wieku· ~Io zost. słui~Y wojs~. 
W myśl ustawy o powszech­

nym obowiązku wojskowym 
maksymalną granicą wieku, do 
jakiego obowiązek ten się roz~ 
ciąga jest. lat 60. Zastępczy 
obowiązek wojskowy zatem po· 
winien trw.ać również, jako je · 

den z przejawów powszechne­
go obowiązku wojskoweizo, do 
lat 60. 

Z uwagi ' iednak na niecelo­
wość powoływania do zastęp­
czego obowiązku wojskowego 
osób w starszym wieku i w 

się przy swojej cerkwi niech Piotrkowie nie moze zebrać ko­
hędzie wzorem do naśladowania niecznych środków pieniężnych 
dla nas katolików, zwłaszcza I na cele dokonania najniezhęd_ 
gdy kilka świ11tyń Bożych w niejszych remontów i inwestycji. 

Fabryka P"PY 

H.Z. Pacanowski i Syn 
Piitrków Tryb., Aeje 3 Maja 6, telefon IO- 64 
Poleca: PAPĘ dachową czarną i białą niedoścignio• 
nej jakości, SMOŁĘ w pierwszorzędnych gatunkach, 
LEPNIK, PAK, KARBOLINEUM, oraz BLACHĘ 

CYNKOWĄ we wszystkich gatunkach. 
Fabryka nasza gruntownie przebudowana z zastoso• 
waniem najlepszych udoskonaleń zdobyczy technicz• 

nych, według najnowszego systemu. 
W wyniku przeprowadzonych ulepszeń w produkcji, uzyekaliśmy 
pierwszorzędne gatunki papy i wyrób kalkuluje się nam 

znacznie taniej, w związku z czym 

ceny nasze są konkurencyjne. 

KINO 
TEATR 

Wielki film francuski 
na ~le wojny światowej 

Reżyserii CLAUDE HEYMAN p. t. 

CZARY Dziś! 

KOMBATANCI 
(Tajemnica towarzys16w broni) 

W rolach głównych Marcelle Chantal, Pierre Renoir 
i Aim.e Clariond ' 

Nad prodgram Tygodni:C Aktualności P. A. T. Nad program 

Popoł. o godz. ·3. Nriwrócony grzesznik 

Początek ce.dziennie u g. tl w ilwięta o g. 3. · Geny zwykłe. 

związku z zarzą4zeniem, . wed­
ług którego mężczyźni urodze­
ni w roku 1887 i starsi, nie 
mający jeszcze uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej 
bez specjalnego zarządzenia 
ministerstwa spraw wojskowych 

nie b.ędą wzywani na komisje 
poborowe, ministerstwo spraw 
wewnętrznych ustaliło górną 
granicę wieku, do której można 
powoływać do spełnietia za­
stępczego obowiązku wojsko-
wego na lat 50. (ISKRA). 

Joan Bennett i Joel Me Crea 
Klno'-Teatr 

Burzliwe dzieje genialnego malarza Rembrandta, 
który poznał tajemnice kobiet wszystkich narodów 

i ras. Charles Laughłon w ·filmie 
Kino - Teatr nowa piękna pa.ra kochanków ekr~nu w filmie p. t. 

AS" '' . ' 
iłl .·" 

w Piotrk1iwle 

pl. Niepod)e­

~loilcl nr. 2. 

Dam~ z portretu 
Epos filmowy na cześć największego ueniusza świata 

Poc~ątek ,o g. 5.3'0 pp, w niedziele i swięta o g. 3 po poł. 

Pop. o godz. 3 "Francja Czuwa• 

ROM H 
w Piotrkowie 
AI. Maja 11. 

Dwoje z tłumu 
Nad program Tygodnik. Początek o godz. 7•ej 

Pop.· 3.30 Pościg za kawalerem 5 Na krawędzi ' życia 
• ~ • • "ł • • • I ............................... „ ..... ,..„ ...... „„„ .......... „=--„„„„ ... „ ......... „„ ................... _. ......... „ .................. „ ...... „ ............... ~ 

miesięczna „Dziennika Pionkowskiego" wynosi 2 d. 50 gr. z dostawą :d. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z· przesyłkę zł. 9,, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
"'"11iiLl>W'(WWiW,. 31 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 er 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr.., drobne 20 gr. za wy•z 

Redóktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackic~o 23, tel 10 65 
I o, Ą • ' ~f' 
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